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— Obchód jutrzejszej uroczystości Ś-go Ludwika, 
króla francuzkiego, rozpocznie się w kościele insty­
tutowym św. Kazimierza na Tamce, w dniu dzisiej­
szym już pierwszemi Nieszporami, które odprawio­
ne zostaną z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu, o godzinie 4 tej po południu.

Jutrzejsze zaś nabożeństwo odprawiać się będzie 
następującym porządkiem:

Wotywa odpustowa przed ołtarzem uroczystujące- 
go Patrona o godzinie 9-tej z rana.

Summa z kazaniem, poprzedzona uroczystą pro­
cesją o godzinie 10-tej.

Nieszpory drugie zamykające obchód kościelnej 
tej uroczystości, w połączeniu z odpustem zupełnym, 
odprawione zostaną o godzinie 4 tej po południu, po 
których skończeniu odbędzie się solenna procesja 
z Najświętszym Sakramentem na* okół świątyni, po 
korytarzach miejscowego instytutu.

— Z rozkazu JW. Jenerał Gubernatora warszaw­
skiego, podaje się niniejszem do wiadomości po 
wszechnej, że podawane na imię Jenerał Gubernato 
ra warszawskiego i jego kancelarji prośby, ogłosze­
nia i inne dowody, ulegające, na zasadzie Najwy­
żej zatwierdzonej 17-go kwietnia 1874 roku, usta­
wy stemplowej, opłacie stempla, lecz nie opłacone 
przez interesentów, lub też opłacone w niższym niż 
należy stosunku, będą pozostawiane bez skutku, do 
czasu wniesienia należnej opłaty przez przysłanie 
ogłoszenia z dołączeniem marek, arkuszy papieru 
stemplowego lub pokwitowania właściwej kasy co 
dp uiszczenia opłaty pomienionej. {Dz. Warsz.)

— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Dró& 
(Komunikacji, z 22-ge lipea r. b., zostający w temże Minister­
stwie, radca stanu, inżynier Strolman, mianowany został peł­
niącym obowiązki naczelnika XI okręgu dróg komunikacji.

(Dz. W.). '

— W Rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Policji 
Wykonawczej za Nr 222 wydanym, zamieszczani:

W rozkazie do wojsk warszawskiego okręgu wojskowego 
z dnia 5 sierpnia r b. za nr 130, pomiędzy innemi zamie­
szczono:

W jednem z miast Królestwa Polskiego, osoba prywatna wy­
budowała dla wojska jednopiętrowe koszary ze stajnią, bez 
planu zatwierdzonego, bez dozoru technicznego i z użyciem 
materjałów w złym gatunku.

Chociaż budynek ten był zrewidowanym, uznany jako wy­
stawiony trwale i pod każdym względem dogodny dla uloko­
wania wojskowych niższych stopni, wszelako w 20 dni po za­
jęciu enego przez wojsko, część sufitu i podłogi zawaliła się, 
przyczem jeden człowiek przygaiecionym został na śmierć, a 
13 uległo mocnemu lub lżejszemu stłuczeniu.

Dla zapobieżenia na przyszłość podobnemu nieszczęśliwemu 
wypadkowi, dowodzący wojskami i warszawski Jenerał-Gu- 
bernator, poruczye raczył naczelnikom guberni Królestwa Pol­
skiego, wydać rozporządzenie tak co do ścisłego przestrzega­
nia w guberniach przepisów ustawy budowlanej, jako i co 
do najskrupulatniejszej rewizji lokali przeznaczonych dla 
wejsk, pod względem trwałości i bezpieczeństwa zabudowań, 
a także czy takowe wystawione zostały podług zatwierdzo­
nych planów, przy formowaniu stosownych protokołów i z za- 
regulowaniem odpowiedzialności za wszelkie następstwa wy­
niknąć mogące z powodu braków i niedokładności budowli, 
na osoby, które uczestniczyły w spisaniu wspomnionych pro- 
tokułów: rewizję zaś tych lokali pod względem hygenicznym, 
uskuteczniać ża pośrednictwem medyków: wojskowego i cy­
wilnego.

Jednocześnie JW. Jenerał-Gubernator rozkazać raczył, re­
wizję wszystkich bez wyjątku lokali przeznaczonych dla woj­
ska, pod względem trwałości i bezpieczeństwa, uskuteczniać 
i przez osoby zarządu wojskowego, wspólnie z wyznaczonemi 
ze strony cywilnej: technikiem, medykiem i urzędnikiem poli­
cyjnym i w tym celu naczelnicy części wojsk, w razie po­
ts .eby, do składu takieh komisyj przeznaczać będą ofice- 
róA’-

O takiem rozkazie jenerał-adjutanta hrabiego Kotzebue, 
oznajmia się wojskom okręgu dla wiadomości i należytego wy­
konania.

O czem dla wiadomości i należytego zastosowania się, oznaj­
miam podwładnej mi policji. ' (Gaz. Polic.).

0 WOJNIE, TO I OWO.
VI.

Pokazuje się, że chociaż turcy wyparli Despoto­
wicza do Austrji a austrjacy go internowali, po­
wstanie w Bośni wcale mimo to nie upadło.

Tu i owdzie kręcące się po tej prowincji osobne 
czety (oddziały) powstańcze, mianowicie liczniejsze, 
prawie wcale nie komunikowały się z Despotowi- 
czem i nie zależały od niego; nic więc dziwnego że
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przy takiej samodzielności nie uczuły zbyt silnia 
braku „naczelnego wodza."

Do takich czet samodzielnych należą przedewazy- 
stkiem oddziały Goluba i Dawidowicza. Golub roz­
porządza większemi siłami i trzyma się głównie gra­
nicy dalmackiej, gdzie niedawno starł się z tarkami 
pod Stojisstem; Dawidowicz zaś ma większy oddział 
i 13 b. m. miał bitwę nad granicą północną Bośni, 
pod Otokiem.

Już nawet powstańcy bośniaccy pomyśleli o wy­
braniu sobie nowego „wodza naczelnego." Zebrani 
pod Sedlem z inicjatywy Goluba, wybrali „tymcza­
sowym przy wódzcą powstania" JowanaBilję z Bania­
luki.

Prócz wymienionych potyczek, zaszły już i inae 
po katastrofie Despotowicza, jak np. pod Brezową i 
Klicani. W jednej z takich bitew zginął syn kajma- 
kana (naczelnika) z Ko staj nicy.

W Hercegowinie turcy koncentrują się pod Mo- 
starem przeciwko biednym rajom (cbrześejanom), 
którzy broni z rąk nie wypuszczają już z górą dwa 
lata!

O ostataiej bitwie Despotowicza pod Czarnym Po­
tokiem przynosi dokładne szczegóły austrjacka 
Polit. Cor.

Główna kwatera tego wodza znajdowała się przez 
kilsa tygodni z rzędu w dolinie owego Kara-potoku 
(kara-czarny), jak go turcy niezgrabnie nazywają. 
Dolina ma kształt trójkąta foremnego, otoczonego 
z dwu stron wysokiemi górami. Bok trzeci, otwarty, 
leży naprzeciw granicy austrjackiej, mógł więc był 
pozostać nieufortyfikowanym.

Dwa inne boki trójkąta były ufortyfikowane sze­
ścioma znacznych rozmiarów szańcami. Turcy kil­
kakrotnie kusili się odebrać powstańcom tę korzyst­
ną pozycję, ale zawsze napróźno, bo zawsze siły ata­
kujących były zasiabe.

Przekonawszy się o tern dowodnie, Ismet-pasza 
zebrał większe siły, między innemi 4 000 wojsk re­
gularnych z kilkoma działami,! wraz z oddziałami Ha­

lli.
ZEMSTA KOMORNIKA.

(Dokończenie — Patrz Nr 185).
Ukochana i przyjaciel od jednego razu—acb! to 

nadmiar szczęścia dla nędznego komornika!
Jakże cn uwielbiał ich oboje!
Celest yn I rak trwał go coraz bardziej lekceważąco 

i zlewał na niego cały cierpki humor za niepowodze­
nia sceniczne.

-Celestyn po każdem widowisku wracał do domu 
zgryziony.

— Nikczemna publiczność!— wołał— nie poj­
muje wyższej gry. Ty jeden się na unie poznałeś— 
i to mi wystarcza. Jestem dumny z ciebie mój Ja­
centy. Gardzę marnościami lego świata, — twoje ko­
lacje niczem są dla mnie, ale cenię cię za prawdziwe 
znawstwo szt uk i Ty wiesz, że ja nie biorę na fladrę, 
ale wrzynam się w charakter i prowadzę go wytrwa­
le do końca.

Jacenty nie n zumiał wprawdzie, co znaczy brać 
na fladre, ale tem więcej uwielbiał przyjaciela.

Z Agrypiną stosunek jego był dziwaczny. Ccdzień 
siadywał obok niej na kolacyjce, za którą płacił, — 
ale najczęściej nic nie mówi), słnżąc jedynie za tar­
czę dla pocisków jej d< wcipu Posyłał jej wprawdzie 
wymowne nakazy spojiztń, pokorne wezwania 
o względu ość, — ale do zajęcia samej ruebmości nie 
odważał s ię przystąpić. Onieśmielała go wielkość bo­
haterki. Jakże In opowiadać o swoich sercowych 
cierpieni a<h kobiecie, w której kochali się, ba! szli 
na ruszt ovatie z miłości, — taki Wessex, Sussex, 
Westmo relaiid, Kent i O&t Anglja. O! wielcy poeci! 
jakże b olesnych złudzeń bywacie czasem przyczyną!

Celes tyn niekiedy dodawał przyjacielowi otuchy.

— Agrypiną ci sprzyja—mówił. Wczoraj opowia 
dała o tobie z wielk'em zajęciem.

Albo znowu:
— Agrypiną bardzo cię lubi. Ale trzeba być z nią 

ostrożnym. Lada co ją zrazi.
Najczęściej jednak wzmianki Celestyna inny no­

siły charakter.
— Agrypiną jest w rospaczy... ma występować 

w świetnej toalecie balowej, a dyrektor od tygodnia 
już nie płaci gaży. Za co biedaczka kupi świeże rę­
kawiczki?...

Jacenty uśmiechał się radośnie i wsuwał w rękę 
kolegi krwawo zapracowane na obławach rubelki.

— Tylko nie mów, że to ode mnie— prosił.
Nie potrzebujemy dodawać, że szanowny artysta 

najsumienniej wywiązywał się z tego zlecenia.
Miętosiński oddawna nosił się w duszy z zamia­

rem, który miał zdruzgotać szczęście naszego komor­
nika. Powodziło mu się na scenie źle, — więc przy­
pisywał to zawiści kolegów i nikczemnośei dyrekto­
rów. Wydzierano mu zawsze najlepsze role. Na taki 
stan rzeczy tylko osobista dyrekcyjka mogła oddzia­
łać korzystnie. Wiedział, że będąc dyrektorem, mo­
że grywać samych bohaterów bez przeszkody i mieć 
nawet nie zły dochodzik, zwłaszcza, jeżli połączy się 
węzłem dozgonnym z jaką sympatyczną aktorką. 
Wszystko to tajemniczą zadumą pokrywało jego 
artystyczne czoło.

Tymczasem stało się. że Agrypiną przed samym 
wyjazdem trupy zachorowała na tyfus. Mnsiała po­
zostać w miasteczku bez środków i opieki. Liczni 
wielbiciele przestali nawiedzać chorą z obawy o wła­
sne zdrowie. Pozostał jej jeden tylko anioł opiekuń­
czy w osobie Jacentego — i Celestyn, który wspania­
łomyślnie ofiarował się pomagać przyjacielowi.

Jacenty prawie, że dziękował Bogu za tę chorobę. 
Wprawdzie przeszywała goczasemstraszna boleść na 
myśl o utracie tej, którą ukochał — ale gdy opano­
wał to wzruszenie, — ileż szczęścia przynosiły mu 

chwile obok niej spędzane. Jakąż dumą napełniało 
się jego serce, gdy odwilźał chłodzącym napojem 
jej usta spieczone, albo pochylając się nad nią z ma­
cierzyńską troskliwością, zapytywał czy czego nie 
potrzebuje. A potem, gdy przychodziła do zdrowia 
i z wdzięcznością zwraeała na niego czarne, teraz 
przygasłe oczy, — to mu się zdawało że on, biedny 
komornik, zamienił się nagle w najpotężniejszego 
władcę ziemi.

Celestyn biegał po lekarzach, do aptek, na miasto 
i zrospaczony, połowę udzielanych mu na to fundu­
szów przepijał najsumienniej w handelku.

Słabość istoty ukochanej ośmieliła p. Jacentego. 
Widząc ją taką wybladłą, cichą, cierpieniami zmę­
czoną, począł żywić najprzód mgliste jakieś nadzie­
je, potem wmówił w siebie, że może być czerni dla 
niej, ale czem, nie wiedział jasno. Zgodziłby się tak 
całe życie przesiedzieć przy jej łóżku, z wytężoną 
uwagą na każde jej skinienie.

Raz odważył się pocałować jej rękę wychudłą. 
Agrypiaa odwzajemniła mu lekkiem uściśnieniem 
i rzekła słabym głosem.

— Dziękuję. Jesteś bardzo dobrym panie Jacenty.
Odtąd coraz zuchwalsze myśli wirowały mu po 

głowie Chodził wielkiemi krokami po kancelarji, 
wymachiwał rękami, monologował, — a woźny 
Krupski patrząc na to, smutnie kiwał głową.

Nareszcie przezwyciężył się.
— Słuchaj Celestynie — powiedział pewnego po­

ranku — mam cię prosić o ważną przysługę.
— Cóż tam takiego ? — mruknął Miętosiński nie­

chętnie.
— Wiesz, że kocham pannę Agrypinę całą duszą. 

Jestem uczciwy człowiek. Nikomu w życiu nie złego 
nie zrobiłem. Choiałbym pójść do niej i prosić o jej 
rękę. Ale się boję... Idż i staraj się ją wyrozumieć... 
czy mogę mieć jaką nadzieję?

Celestyn uśmiechnął się znacząco.



— »
lil-beja żandarma, tudzież Hassan-beja—komendan­
ta Bibaczu, ruszył na Ciarnypotok.

Dnia 2 sierpnia doszedł Ismet pasza do Tiszkowac 
i zatrzymał się tam na noc; nazajutrz połączył się 
z Halilem i Hassanem a dnia 4 b. m. rozpoczął się 
atak z frontu i z boku na szańce powstańcze.

Pierwszy napad zcstał odparty. Wszyscy turcy, 
którzy się wdarli na szańce, wyginęli. Walczono sa- 
mowtór, pierś z piersią, na szable i bagnety. Liczne 
trupy pokryły pobojowisko.

Po półtorogodzinnej przerwie turcy powtórzyli 
atak, lecz i ten nie powodził im się. Już się zda­
wało, że powstańcy zwyciężą.|Nagle, 2000 redyfów 
(wojska regularnego,) ukazało się na tyłach szań • 
ców powstańczych. To rozstrzygnęło bitwę.

Despotowicz, zaatakowany z dwu stron, dał hasło 
do odwrotu. Wszyscy pierzchnęli, część przez gra­
nicę do Drenować. Na placu bitwy zostało stu po­
wstańców zabitych. Turcy zdobyli 2 działa, 1000 
sztuk broni ręcznej, 67 pak amunicji, dużą chorą­
giew z Serbji przysłaną powstańcom, wiele żywno­
ści, wódki i aptekę.

W bitwie tej 3000 powstańców brało udział.

Do jednego z pism religijnych ewangielickich 
w Niemczech pisze jakiś pastor z Kiszyniewa:

„Kiedy się rozeszła po mieście wiadomość, że w so­
botę d. 21 lipca lipca przywiozą do Kiszyniewa jeń­
ców tureckich, mnóstwo osób wyległo na ulice, żeby 
ich zobaczyć. Ciekawość jeszcze wzrosła, gdy się 
dowiedziano, że między jeńcami znajduje się b. ko­
mendant Nikopola, Hassan pasza, który stale w na- 
szem mieście pozostanie.

Tłumy posuwały się ku dworcowi kolei żelaznej 
a najwięcej ciekawych było, z powodu soboty, ży­
dów. Pociąg nadszedł i ukazały się owe spodzie­
wane... cuda. Doprawdy, gdyby tak entrće płacić 
musiano, zebrałaby się spora suma na cele dobro­

czynne.
W przededniu zapytywał mnie pan gubernator, 

czybym mu nie mógł przedstawić jakiego zdolnego 
tlomacza do prowadzenia rozmowy z paszą. Rad 
byłem z możnośei zadosyćuczynienia tej prośbie, 
gdyż znałem właśnie niejakiego p. Brun, b. urzędni­
ka przy poselstwie perskiem, umiejącego dobrze po 
tarecku.

Dwu oficerów zaprowadziło Hassana do guberna­
tora, gdzie już p. Brun oczekiwał.

Hassan pasza jest to człowiek już niemłody, bar­
dzo miłej powierzchowności. Wykształcenie musiał 
odebrać nizkie, tak przynajmniej się zdaje z jego 
rozmowy. Każdy turek wykształceńszy używa sporo 
wyrazów arabskich a Hassan tego nie robi.

Dziękował on gubernatorowi za obchodzenie się 
z nim i prosił, żeby mu pozwolono napisać list do żo­
ny. Gubernator zezwolił ale kazał pierwej panu Bni­
nowi przełożyć to pismo na język rossyjski. Hassan

jest rodem z Azji Mniejszej, ma jednę żonę i kikoro 
dzieci.

Po kilku dniach pobytu prosił on p. Bruna o jaką 
książkę turecką. Zapytałem czy nie zechce czy­
tać chrześcjańskiego Pisma Świętego. Zgodził się na 
to chętnie i czyta pilnie naszą Ewangelję.

Oby go Bóg oświecił! Boję się jednak, że z nim 
tak będzie jak z Abdelkaderem, któremu w niewoli 
dano do ręki pysznie wydany po turecku Nowy Te­
stament.

— Przeczytałem, rzekł po pewnym czasie, waszą 
księgę świętą. Widzę, że religja wasza jest wspa­
niała i piękna, ale to mnie tylko uderza, iż nie żyje- 
cie podługniej! Trzymajcie s:ęi wżyciu przepisów tej 
księgi a nawrócicie świat caly.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Zwierzchność Cesarskiego warszawskiego uni­

wersytetu, ma honor zawiadomić, że na rok nauko­
wy 1877/8, w poczet uczennic Instytutu położnicze­
go, będą przyjmowane od dnia 20-go sierpnia (1-go 
września) po 1 (13) września r. b., kobiety od 18-go 
do 30-go roku życia, bez różnicy pochodzenia i wy­
znania, umiejące czytać po polsku i rusku (od osób 
pochodzenia ruskiego nie wymaga się znajomości 
języka polskiego), zdrowe na ciele i rozwinię­
tych władz umysłowych. Życzące zapisać się w po­
czet uczennic Instytutu położniczego, obowiązane są 
w terminie wyżej wskazanym zgłaszać się osobiście 
do dyrektora Instytutu (Marszałkowska Nr 42) z do­
wodami następnemi: metryką urodzenia, albo też 
książeczką legitymacyjną i świadectwem polieyjnem 
o moralnem prowadzeniu się; oprócz tego zamężne, 
winny przedstawić zezwolenie męża, a niepełnoletnie, 
zezwolenie rodziców lub opiekunów.

— P. Fritsche właściciel domu w Warszawie, 
wniósł do departamentu handlu i rękodzieł prośbę 
o wydanie przywileju na sposób wybierania nieczy­
stości z kloak. O sposobie tym wspominaliśmy już 
z uznaniem . Wynalazca zastosował gowdomu wła­
snym przy ulicy Jerozolimskiej pod Nr 37.

= We wczorajszem Echu pomieszczony został ar­
tykuł, który mniej więcej do każdego z tutejszych 
pism codziennych stosować się może. Powtarzamy 
ten artykuł dosłownie:

„Panom prenumeratorom, uskarżającym się na 
nieregularne odbieranie gazet ze stacji pocztowej, 
winni jesteśmy złożyć następujące objaśnienie:

Stosownie do przepisów pocztowych, redakcje 
pism codziennych obowiązane są opłacać z góry 
kwartalne porto za przesyłanie gazet prenumerato­
rom. Codziennie redakcja obowiązaną jest sporzą­
dzać wykaz ilości ekspedjowanych egzemplarzy, 

i składać takowy wraz z numerami gazet ekspedy­
cji warszawskiej. Tu dla kontroli opłaty następuje 
sprawdzenie i jeżeli jednego choćby tylko egzem­
plarza brakuje, cała partja gazet zoataje zwracaną 
redakcji.

Z tego wynika, że każdy prenumerator, otrzyma­
wszy pierwszy numer gazety, ma dowód, że reda­
kcja za niego opłatę pocztową złożyła, i że pismo- 
z Warszawy regularnie jest ekspedjowane, gdyż jak 
powiedzieliśmy wyżej, w razie braku jednego egzem­
plarza, poczta wstrzymuje ekspedycję całej paczki.

Jeżeli więc ktoś nie otrzymuje gazety regularnie, 
to przyczyny nie należy szukać ani w redakcji, ani 
w ekspedycji gazet w Warszawie, lecz jedynie tylko 
na tej stacji pocztowej, do której gazeta jest adreso­
waną".

,4-;, Z zacisznego kąta inflanckiego dochodzi nas 
M*-1 wieść o śmierci Kazimierza Szlagiera, nauczy- 

4> cielą i literata, którego żywot dziwnie był ciężki 
i ponury.

Szlagier urodził się w roku 1829, w Juszkajcie, 
wiosce rodzinnej, dziś do guberni kowieńskiej na­
leżącej.

Przeszedłszy chlubnie gimnazjum, znalazł się na 
uniwersytecie petersburskim, na sekcji kameralnej 
wydziału prawnego, zkąd wyniósł stopień kandy­
data.

W roku 1853 przybył do Wilna... zobaczył teatr 
i zamarzył o artystycznym zawodzie...

Złudne światło kinkietów oślepiło go; nie mierząc 
sił i środków~wstąpił na dęski, po których wówczas 
stąpali głośni: Surewicz, Dąbrowski, Malewski.

Przetłomaczywszy sam „Hamleta“ wziął na się 
szaty smętnego królewicza duńskiego i... przytru- 
dnemu nawet dla mistrzów zadaniu nie sprostał.

Więc pożegnał kulisy i w roku 1855 rozpoczął za­
wód nauczycielski w gimnazjum wileńskiem.

Lecz myślą nie rozstał się ze sceną — owszem ko­
chał ją zda się silniej i dla niej to wierszem dźwię­
cznym, czystym przełożył augierowską „Cykutę" nie­
dawno w Kłosach błyszczącą.

W chwilach też wolnych od prac pedagogicznych 
przelewał na papier uczucia lub rzucał dowcipem 
i satyrą w krótkich, ulotnych rymach.

Po śmierci jenerała Abramowicza, powołano go 
w roku 1859 do kierowania sceną wileńską, około 
której z miłością wielką lat kilka chodził.

W roku 1866 Szlagier przeniósł się do Warszawy 
i znów wychowawcy podjął się mozołu.

Był od tego czasu do końca bieżącego roku szkol­
nego nauczycielem w kilku gimnazjach — ostatnia 
zaś wykładał język łaciński.

Tak pędził Szlagier między sztuką a nauką żywot 
samotny, pełen znojów i cierni.

Żal i ból w własnej zamykając piersi, ran swych 

— Dobrze moj ty nieśmiały don Żuanie — rzekł. 
Już ja ci ten interes obrobię.

Wieczorem powiernik wrócił z misywą, która tak 
brzmiała:

— Panna Agrypina nie ma nic w zasadzie prze­
ciwko żądaniom pana Jacentego. Potrzebuje się je­
dnak namyślić, gdyż żal jej sceny. Prosi o tydzień 
czasu, po którym p. Jacenty raczy się osobiście zgło­
sić po odpowiedź.

Uszczęśliwiony komornik pojechał za czynnościa­
mi i przez cały tydzień z zapalczywością spotęgowa­
ną ścigał nieuczciwych dłużników. Gdy wrócił, — 
uderzyła goprzedewszystkiom pustka i nieład w mie­
szkaniu. Kufrów Celestyna nie było już na zwykłem 
miejscu, a z całego artystycznego dobytku, pozosta­
ła tylko na ziemi sprzączka pozłacana, pełniąca obo­
wiązki orderu.

Tknięty zło wrogiem przeczuciem, pobiegł Ja­
centy do mieszkania Agrypiny.

— Onegdaj odjechało to tałałajstwo — oznajmiła 
mu stióżka, którą zastał przy oczyszczaniu opuszczo­
nych pokoi.

W kilka tygodni później miejscowy organ dono­
sił o nowem towarzystwie dramatycznem, zawiązu- 
jącem się pod dyrekcją Celestyna i Agrypiny mał­
żonków Miętosińskich.

Więc powszeebnem jest prawem, że po dniu nastę­
puje noc, po weselu rospacz. Po życiu śmierć. Oto 
lichy atom ziemi szamocze się w bólu bezsilnym, dla 
tego, że wszystkę wiarę swego istnienia przywiązał 
do dwojga niecnych komedjantów. Jedno życie zla­
tane, jedna skarbnica Bożego posiewu zamknięta. 
Świat pójdzie dalej swoim torem, gwiazdy nie zble- 
dną, łąka nie straci zieleni, serce ludzkie pragnień, 
wiary i nadziei.

Z rozbicia tego, pan Jacenty już s>ię nie podźwi- 
gnął. Popadl w ponurą apatję, wykonywał czynności 
swoje opieszale, mechanicznie, aby zbyć. Praktyka 

jego zmniejszała się ciągle, a ludzie mówiąc o nim, 
wskazywali palcem na głowę i wykrzywiali się z po­
litowaniem. Stary Krupski patrząc na niego, ocierał 
ukradkiem łzę i klął pod nosem:

— Siarczyste pioruny z temi kobietami. Żeby tak 
na mnie która trafiła. Miljon miljonów...

Raz tylko jeden, ożywił się komornik i wróciła mu 
dawna energja.

A było to w chwili, gdy nadarzyła się sposobność 
zemsty.

Upłynęło lat kilka i na bruk naszego miasteczka 
zawitali znowu artyści dramatyczni, ciągle jeszcze 
przez p. Celestyna Miętosińskiego po ciernistych 
szlakach sztuki prowadzeni. Czas nielitościwy, który 
w swoim pochodzie tyle złudzeń rozwiewa i tyle 
wielkości strąca z piedestału, nie zwykł oszczędzać 
nawet słonecznych kapłanów Melpomeny. Cóż więc 
dziwnego, że p. Miętosiński nie mógł się już pomie­
ścić w dawnych kamizelkach, a pani Miętosińska 
miała prawie ccdzień oczy zapłakane. I temu także 
dziwić się nie można, że istotnym dyrektorem trupy 
był podobno pan Flitakiewicz wielce szanowny 
obywatel, pożyczający na 50% rocznie.

Interesa Miętosińskiego szły coraz gorzej, a jego 
humor fantastyczny coraz dotkliwiej dawał się we 
znaki małżonce, w której niktby już dziś nie poznał 
nadobnej i figlarnej Agrysi. Ślady znużenia i rozwi­
jającej się choroby piersiowej przebijały w jej twa­
rzy o cerze bladej, prawie przezroczystej.. Gdy po­
czynała recytować jaką rolę apatycznie i chłodno, — 
na wszystkich piętrach sali rozlegało się jedno, prze­
ciągłe ziewanie.

Gdyby p. Jacenty wiedział o tern wszystkiem, 
możeby uczuł zadowolenie wewnętrzne,— a może 
poczciwe jego serce litościąby zadrgało na widok 
tej kobiety gasnącej w ucisku i poniżeniu. Ale p. Ja­
centy tak się zasklepił w swej norze, tak stanowczo 

zerwał z teatrem, że nawet na afisz nie chciał rzucić 
okiem.

Z tej obojętności wyrwał go dopiero Flitakiewicz, 
zjawiwszy się dnia pewnego w kancelarji z paczką 
papierów pod pachą.

— Panie komorniku — rzekł — słyszę, że roboty 
masz pan teraz nie wiele, a ludzie mówią, żeś się 
pan zaniedbał. Ale ja panu wierzę, bo wiem, żeś 
człowiek sumienny. Przynoszę panu egzekucję, do 
której potrzeba szczególnej zręzności i energji."

— Kogoż pan chcesz egzekwować— zapytał urzę­
dnik, nie podnosząc głowy.

— Łotra nad łotrami — niejakiego pana Mięto- 
sińskiego, dyrektora teatru.

Jacenty drgnął.
— I cóż on panu winien? — pytał dalej głosem 

pozornie obojętnym.
— Siedmset rubli na weksle i kilkadziesiąt na 

słowo.
— Wątpię żebyś pan to mógł odebrać w całości.
— Mnie też o to nie idzie panie komorniku. — Ja 

chciałbym głównie upokorzyć tego szubrawca i tę 
hardą babę, jego żonę. Dopóki potrzebowali mojej 
łaski, to mi się łasili niby pieski jakie, — a teraz — 
at.! nie warto nawet wspominać.

— Więc pragniesz się pan zemścić?
— Naturalnie — odparł Flitakiewicz — i pochy­

lając się poufale nad Kaczyńskim dodał:
— Jutro — Miętosiński wyjeżdża do Warszawy 

starać się o aktorów i pożyczkę Rano wręczymy mU' 
nakazik,aza dwadnie spadniemy tam i uprzątniemy 
wszystko: kulisy, garderobę, rekwizyta. Kamień na 
kamieniu nie powinien pozostać. Jak powróci, będzie 
miał niespodziankę... cha! cba! cha!,..

Nie skończył się jeszcze śmiać, kiedy już Jacenty 
stał przy nim zaczerwieniony, drżący od gniewu 
i trzymał go za kołnierz.

— Łotrze! ty wiesz owszystkiem — krzyczał, trzę­
sąc nim jak gruszą.
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P'zed nikim nie odsłaniał i zgasł melanoholją tra- 
v. ony.

= Piękne są promienie jasnego gazu, wachlarzo- 
v,. mi płomieniami przyświecającego wszem rzeczom 
ludzkim... Gaz na ulicy śmiało (w Warszawie wy­
jątkowo śmiałość ta nie jest zbyt otwartą) spogląda 
w oczy włóczęgom i zapóźnionym lowelasom, w mie­
szkaniu rzuca światło na książkę, gazetę, strawę 
duchową i materjalną, uprzyjemnia zabawę, a w 
teatrze.... w teatrze stanowi conditio sine qua, non 
przedstawienia, najciemniejszego choćby w grze 
i t eści.

Gaz atoli ma jedne bardzo złą stronę: produkuje 
go towarzystwo dessauskie, mające znów z kolei nie- 
chwalebny i złego wychowania będący dowodem, 
zv yczaj żądania pieniędzy za swój produkt.

W Warszawie zaś bawi obecnie pewien dyrektor 
towarzystwa aktorów prowincjonalnych, który nie- 
ckce się zgodzić na tolerowanie tych niegrzecznych 
z.* yczajów i wymagań towarzystwa dessauskiego.

Brak barmonji w pojęciach obu tych instytucji: 
fal ryki sztucznych wrażeń i fabryki sztucznego świa- 
11 , dwa razy już wyrodził nieporozumienie pomię­
dzy publicznością a antreprenerero, który przed go­
dziną 8-mą zniewolony był odwoływać przedstawie­
ni i zwracać pieniądze za bilety.

Wczoraj zaś „figielki11 te deszły do najwyższego 
stnpnia. Afisz zapowiadał benefis jednego ze zdol­
niejszych artystów. Pomimo ponętnych zapowiedzi 
afiza, publiczność przybyła w bardzo ograniczonym 
k g łupiecie.

Czy deszcz był tego przyczyną, czy też inne jakie 
okoliczności—dość że zaznaczyć należy fakt bardzo 
nielicznego zgromadzenia się „płatnych" widzów.

Po akcie pierwszym deszcz zapowiedział obecnym, 
że jesień zbliża się ku nam krokiem stanowczym i 
szybkim. Po drugim deszcz przemieniał się powoli 
n? długą i dżdżystą zapowiedź trzydniówki.

Rozpoczął się wreszcie akt trzeci.
z\kcja feuilletowska poczyna interesować widza— 

in‘ry"raw zawiązku, charaktery zajmują: w tern—w 
całym o^rĆ^^11 zaPauowywa ciemność egipska...

Gaz gaśnie 78Z^zie: w szopie zwanej „krzesła­
mi," na scenie, na proscenium,. w orkiestrze, w 

’cgródku, przy bufecie i przJT wejściu... .
Warszawiacy nie poddają się zmartwie­

ni ,m: miasto rospaczy wystąpiły obja.TJ dobrego 
humoru.... Wnet przybyło do ogródka mnóstwo uro­
kliwych z ulicy, bileterzy nic mogli dać sobie rady 
z napływem bezbiletowej publiczności.

„Energiczny" dyrektor wnet posłał do fabryki ga­
gowej. Tymczasem zaś na barjerze orkiestrowej 
postawiono kawałek świeczki, oświecającej cały 
„przybytek" prowincjonalnej Melpomeny.

Orkiestra grała z pamięti i po ciemku.
Nie podejmujemy się opisać tej harmonji uroczej,

jaką dźwięki tej ciemnej muzyki składały z plu­
skiem deszczu i głośno czyniosemi uwagami rozwe­
selonej publiczności.

Nawet pióro kolegi Prussa nie powtórzy tych 
arcy-komicznych djalogów. irkie wśród tego zgieł­
ku wydobywały się z piersi w idzów, nastrojonych na 
uroczysty ton biblijnych ciemność5.

Rzucamy zasłonę na bardzo wiele epizodów. Nie 
traci na tern bynajmniej oko ani ucho czytelniczki, 
której nie życzymy podobnych wrażeń.

Ciemnie panujące w teatrzyku, świeczka przytę­
piona do ba jery, śmiechy i głośne rozmowy na sce­
nie po za kurtyną: wszystko to sprawiało wrażenie 
arcy kozienickie lub ryczy wolskie. Z ciekawością 
oczekiwaliśmy końca tej przykrej afery. Jakoż do­
czekaliśmy się go, bo po dość długiej pauzie kurtyna 
się podnosi, a na scenę, oświetloną światłem jednej 
świeczki wchodzi jeden z „członków towarzystwa" 
i urbi et orbi głosem niezbyt zdecydowanym i sty­
lem niezbyt scenicznym oświadcza, że z powodu ze­
psucia się gazu i „zbyt spóźnionej (?) godziny," bi­
lety służą na następne przedstawienie.

Jaki rwetes zapanował przy wyjścia, ile kłopotu 
mieli bileterzy ze zwrotem biletów nadetatowym 
przybyszom;—niech to czuły czytelnik w swej du­
szy dośpiewa. 

= Kolej terespolska zawiadamia, iż regularny 
przewóz towarów po tej linji od dwóch dni przywró­
conym już został. Winniśmy wszakże uprzedzić 
kupców i fabrykantów pozostając; ch w stosunkach 
handlowych z południowemi stronami Cesarstwa, że 
po drodze brzesko-kijowskiej transporty mogą być 
wysyłane tylko do stacji Żnrrynki—na dalszej zaś 
przestrzeni ku Odessie ekspedycja towarów jest je 
szcze zawieszoną.

= Jeszcze jedna debintantka....
Ma nią być panna Dąbrowska, przybywająca 

wkrótce z Wenecji, gdzie obecnie bawi, do War­
szawy.

Jest ona uczennicą p. Trombiniego.

= Jeszcze o rzezimieszku, którego przytrzymano 
onegdajszej nocy w cukierni p. Janowskiego.

Mieszkał on w gmachu teatralnym.
Schwytał ptaszka jeden ze stróżów, który zanie­

pokojony spostrzeżonem w zbyt późnej porze świa­
tłem lampki, przywołał towarzyszów i wspólnie 
z nimi zarządził na rzezimieszka obławę.

Przy tym ostatnim znaleziono narzędzia do obrony.
Większa część skradzionych poprzednio przed­

miotów, została odnaleziona....

W dniu 11-tym września odbędzie się w sali 
aktowej warszawskiego uniwersytetu, akt uroczysty 
rozpoczęcia roku szkolnego. Dnia 13-go rozpoczy­

nają się już kursa. Jednocześnie otwarte zostaną 
obie czytelnie — publiczna i studencka.

= Wczoraj na jednym ze skwerów przytrzymano 
rzezimieszka, który urządził sobie letnie mieszkanie 
wśród gęstych gałęzi klombu.

W tern miejscu przebywał on już czas dłuższy 
spędzając to noce i szukając odpoczynku po trudach 
pracowitego żywota.

Eksmisji dopełniła miejscowa służba policyjna 
zwracająca już dawno uwagę na tę podejrzaną oso­
bistość.

— Od dni kilku przystąpiono do rozpoczęcia bo­
dowy wielkiej kilkopiętrowej o dwóch frontach ka­
mienicy przy rogu ulicy: Brackiej i Jerozolimskiej. 
Dotąd była tu parterowa kamieniczka z obszernym 
dziedzińcem i ogrodem obwiedzionym długim par­
kanem murowanym.

= Donosiliśmy wczoraj, iż ulicaNowo-Zielnakoń- 
czy się brukować i że wkrótce służyć będzie jako 
nowa linja komunikacyjna ku ułatwieniu stosunków 
z dworcem drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej.

Rzecz się ma jednak inaczej.
Wybrukowanie ulicy istotnie ukończonem wkrótce 

zostanie, sama wszakże ulica jest dotąd prywatną 
własnością i o zużytkowaniu jej ogólnem mowy 
nie ma.

Wprawdzie właściciel chce przynależne mu prawo 
odstąpić magistratowi—magistrat pragnie również 
prawa te nabyć—wszelki wszakże układ w tej mie­
rze rozbija się o to, kto komu ma pierwszy załatwie­
nie sprawy zaproponować.

Żadna ze stron nie chce być pierwszą—choć obu 
stronom na doprowadzeniu jej do końca zależy!

= Jeden z pawilonów szpitala Ujazdowskiego 
przeznaczonym został na pomieszczenie rannych 
przybywających z placu boju. W dniu onegdajszym 
drogą żelazną warsz.-wied. pierwszy transport lżej 
rannych przywiezionym został do Warszawy.

= Zaćmienie!
Dziś o godzinie 1-ej minut 41 rano przypadło dru­

gie w tym roku całkowite zaćmienie księżyca.
Deszcze i pochmurne niebo nie dozwoliły przepro­

wadzić żadnych obserwacyj.

=x Nazwisko stacji drogi nadwiślańskiej Rososz,. 
pierwszej za Iwangrodem, zostaje zamienione na 
„Leopoldów." Przyczyną jest, iż stacja podobnego 
nazwiska znajduje się już na jednej z nieopodal po­
łożonych dróg w Cesarstwie.

— Wczoraj rozpoczęły się kursa nauk w gimna­
zjach warszawskich.

— Ja mam wiedzieć?.... o czcm?... bełkotał Flita­
kiewicz przestraszony.

— Precz mi ztąd, albo cię zduszę ty plugawa żmi­
jo!  rjo ty chcesz, żebym ja się mścił za ciebie... 
ja.?!... Precz!

Drzwi skrzypnęły i Flitakiewicz wyleciał jak z pro­
cy na schody, nie mogąc sobie wytłumaczyć, co się 
spokojnemu panu Jacentemu stało.

‘ Komornik po jego wyjściu ochłonął i zapuścił się 
w rozmyślania.

— Biedna kobieta — rzekł — dostała się w szpo­
ny łajdaka i zmarnieje. Trzebaby ją ratować, ale 
jak?...

Kiedy nazajutrz wieczorem wyszedł Kaczyński na 
miasto, spostrzegł przy bramie gmachu teatralnego 
jakieś cienie przytulone w kątach. Byli to ludzie na­
jęci przez Flitakiewicza, aby nie pozwolili nic uprzą­
tnąć.

— Sprytna szelma! — pomyślał sobie, — ale i ja 
jeszcze nie stępiałem... o! nie!

I zatarł ręce jak dawniej, gdy się wybierał na 
dilawę.

PrzeR!n%ł s,ę zw?hia przez bramę i poszedł w dzie­
dziniec prosić do mieszkania właściciela budynku.

Czy jest pań w domu? — zapytał, wchodząc do 
przedpokoju. .

— A kto tam? — odezwał się glos z wnętrza, i do­
broduszna głowa filistra wychyliła się ostrożnie.

— Potrzebuję z panem mówić i przepraszam, źe 
go nachodzę w tak późnej godzinie.

— Czem mogę panu służyć?
— To sprawa drażliwa, — ebebłbym ją trakto- 

ać więcej na osobności.
— Proszę do mego pokoju.
Usiedli i Kaczyński tak rzecz rozpoczął:
-— Czy pan odebrał całkowitą należność za salę 

^atralną?
— A cóż to pana obchodzi?
— Bardzo mi wiele zależy na tej wiadomości. 

 
—- A więc odebrałem... do pierwszego tego mie­

siąca.
— Ale za następny może pan nic nie dostać.
— Tam do licha, — zdaje mi się, źc pan nic na 

tern nie stracisz.
— Wypadałoby się jednak zabezpieczyć. Kto wie, 

co może nastąpić. Strzeżonego pan Bóg strzeże. Pra­
wo daje panu przywilej zajęcia ruchomości w każdej 
chwili.

— Ale po cóż u djabła mam ponosić koszta, kiedy 
mi się nic nie należy.

— Ja panu tę rzecz darmo zrobię...
Właściciel podskoczył na krześle.
— Darmo! — także mi pan śpiewaj! Ale zkąd pa­

nu to przyszło.
— Mam być zupełnie otwartym ?...
— Proszę, proszę...
— Chcę ratować tego biedaka Miętosińskiego, 

a więcej jeszcze jego aktorów. Flitakiewicz ma na 
niego wyrok, chce mu zabrać wszystko i pozbawić 
możności dawania widowisk.

— Dziękuję panu, panie Kaczyński. — Dajesz mi 
sposobność spełnić szlachetny uczynek. Jeżeli oni 
grać nie będą, — to mi teatr stanie pustkami — a ca­
łe miasto zanudzi się na śmierć. Jako dobry obywa- 
watel muszę dbać o wesołość miasta. A przytem mi­
łosierdzie nad uieszczęśliwemi jest tak milą rzeczą...

— Zwłaszcza, gdy darmo przychodzi — zauważył 
Kaczyński.

Pożegnali się.  Właściciel miał błogie sny o dobro­
czynności, — a Kaczyński biegał jak sz locy po po­
koju, układając plan działania.

O czwartej zbudził Krupskiego.
— Wstawaj śpiochu! —zawołał— wybieramy s’e 

na obławę. j j .

— Miljon miljonów! — wrzasnął woźny — co się 
panu komornikowi stało.

— Prędzej stary! prędzej! — nie mamy czasu do 
stracenia. Raz, dwa, trzy i naprzód! marsz! — Spro­
wadź mi drugiego świadka. F

Woźny przetarł oczy i patrzył w wielkiem zdumie­
niu. Nagle przyszło mu na myśl, że p. Jacenty 
oszalał. r J

~ Niech przepadną kobiety! — wrzasnął.
Ale pan Jacenty nie słyszał tego wykr^nja 

gdyż w umyśle jego zbudziła się wątpliwość stra- 
szus.

— Procedura zabrania zajęcia przed 6-tą rano — 
pomruknął i zwracając się do Krupskiego, rzekł:

— Jak myślisz Błażeja — czy można egzekwować 
w nielegalnej godzinie?
.— Jeźli się panie komorniku skarżyć nie będą, to 

nie widzę przeszkody
— Głupiś, tobie idzie o odpowiedzialność,—a mnie 

o zasadę prawną. — Nigdy jeszcze w życiu nie no- 
gwałciłem formalności. —Czyż mam do tego nra- 
wo? —Ja nędzny komornik, czyż mogę przeinaczać 
to, eo najmędrsi ludzie na ziemi postanowili?....

Przebacz mu proceduro, że się Ba ciebie targnął 
w li tym roku nieposzlakowanego zawodu — Prze­
bacz że najpodrzędniejsze ogniwo maszyny spra­
wiedliwości, znalazło coś do poprawienia w twoich 
przepisach,

Zajęcie ruchomości Miętosińskiego, na rzecz wła­
ściciela sali teatralnej dokonanem zostało o godzinie 
5-tej rano. — O 6 tej przybył komornik Flitakiewi­
cza, znalazł urzędowy protokuł i dopełuiwszy przej­
rzenia musiał pozostawić rzeczy na miejscu.

Ani Miętosiński, ani pani Agrypina, ani aktorzy, 
którym groziła śmierć głodowa, nie dowiedzieli się 
nigdy, jak wielkiego uniknęli nieszczęścia.

Pan Jacenty zaś zemścił się na swój sposób. 
Kazimierz Łuniewski.
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z= Do nowootworżonej w Lublinie 4-o klasowej 
szkoły realnej p. Aleksandra Tołwińskiego zapisu­
je się bardzo dużo uczniów.

= Wkrótce już wystawioną zostanie „Aida‘! z pa­
nią Jakowicką.

= Wczoraj miał miejsce doroczny egzamin w 
szkółce izraelskiej rządowej dla chłopców i dzie­
wcząt na Pradze, dziś też odbył się także egzamin 
w szkole rządowej męzkiej na Nowolipkach.

= Asfaltowe kotły pracują obecnie r gorliwie na 
Krakowskiem-Przedmieściu inaNowym-Swiecie.

= Rozpoczęto konstrukcję wysokiej wieży na no- 
wobudującym się kościele reformowanym przy u- 
licy Leszno.

— Teatr zimowy w Łodzi wkrótce już będzie go­
towy... .

Mieścić on będzie 300 krzeseł, 16 łóż i galerję na 
400 osób.

Buduje go pan Kern, właściciel hotelu „Kaiser- 
hotel". __________

sfc Wedle ostatnich obliczeń profesorów Behma i 
Wagnera w Gotta, kula ziemska ma 1 423 917 000 
mieszkańców, zajmujących na przestrzeni 2 444 800 
mil kwadratowych, licząc po 582 dusz na każdą milę 
niemiecką.

— Dziś na scenie teatru letniego wznowioną zo- 
staje prastara lecz wdzięczna zawsze partycja Do- 
nizettego, „Linda z Chamounix." Tytidową partję 
śpiewa pani Jako wieka. Karolem będzie Filie born.

= W dodatku do Kłosów spotykamy powieść 
p. t. „Aniela", którą napisał po francuzku hrabia Wo­
dziński, a przełożył na polskie J. B. W.

— Komedja pani Mdlerowej „Dwie miary" grana 
wczoraj w Bellevue, przedstawianą już była roku 
zeszłego w letnich teatrzykach.

= „Rozłączeni1*.
Oto tytuł najnowszej powieści Elizy Orzeszkowej, 

ukończonej dopiero niedawno w Nowem-Mieście.
Drukowaną będzie w jednem z czasopism.

— Dzień świętego Bartłomieja.
Więc starym ojców zwyczajem rozpoczynają śię 

w kraju zasiewy ozime.
Na pierwszym zagonie kładzie się krzyż z powró­

seł a końce jego narzucają się kamieniami.
Z długości czasu w którym krzyż taki pozostaje 

nienaruszony — wróży lud o urodzajach.

3= Wczoraj pogrzebano zwłoki Juljana Kacza­
nowskiego, towarzysza drukarskiej sztuki.

Zmarły przechodził rozmaite koleje; prowadził on 
niegdyś drukarnię pod własną firmą, później wszak­
że znów stanąć musiał u zecerskiej kaszty.

Z twardą, ciężką pracą, rozstał się dopiero ze śmier­
cią, jako starzec siedmdziesięcioletni!

— Jutro dla Krzyża czerwonego w pałacu Brii- 
lowskim przyjmować będzie ofiary pani Buhrmeistro- 
wa. __________

— W niedzielę dnia 26 sierpnia, r. b., osoby uda­
jące się na wycieczki zamiejskie do stacji: Pruszków, 
Brwinów, Grodzisk, Ruda-Guzowska, Radziwiłłów i 
Skierniewice, mogą korzystać z biletów spacerowych 
klasy 2 i 3, za opłatą zwykłą, z powrotem bezpła­
tnym, wydawanych na pociągi wychodzące z War­
szawy o godzinie 6 minut 15,—7 m. 10—i.9 ni. 50 
z rana, oraz o godzinie 2 m. 35 po południu.—Po­
wrót za biletami spacerowemi nastąpi ekstrapocią- 
giem, wychodzącym ze Skierniewic o godzinie 7 m. 
30 wieczorem i przybywającym do Warszawy o go­
dzinie 9 m. 18 wieczorem.

— Wiadomo, iż przed lat parą, pewna liczba 
śmiałków odważyła się przezimować na Nowej Zie­
mi. Obecnie zamyślają zagnieździć tam stałą kolo­
nizację. W porcie norwezkim na wyspie Tromeóe, 
zamówiono na koszt rządu rossyjskiego holownik 
parowy i pięć statków żaglowych, na których mają 
hyć zaraz przewiezione na Nową Ziemię zupełnie obro­
bione materjały budowlane, między innemi kamienie 
ciosowe i wapno, na wzniesienie sześciu domów i bu­
dynków gospodarskich. Okręty te zabierą tóż za­
pasy gotowej odzieży i żywności. Budowa domów 
ma być tak spiesznie prowadzona, by w jesieni r. b. 
sześć wybranych rodzin samojedów zamieszkać 
W nich mogło. Spodziewają się, iż kolonja z czasem 
się rozrośnie i stenie się ważną stacją pośrednią dla 
handlu rzekami Obią i Jeuisejem.

— W uniwersytecie dorpackim słynnym z fakul

tetu medycznego, okazał się w ostatnich czasach 
wielki brak trupów potrzebnych do praktycznych 
doświadczeń. Z tego powodu kurator okręgu nau­
kowego wszedł z przedstawieniem do minister­
stwa o nadsyłanie o ile się da trupów ze szpitali 
miejskich w Petersburgu, obuchowskiego—petropa- 
włowskiego i św. Marji Magdaleny. Obecnie tern 
łatwiej odsyłać można ciała do Dorpatu gdyż droga 
żelazna między Dorpatem a Petersburgiem już otwo- 
rzoną została. ______

Kronika zagraniczna.
X W Prusach Zachodnich istnieje od bardzo da­

wna instytucja pod, nazwą: „Towarzystwo pomocy 
naukowej dla młodzieży polskiej." Siedlisko tego 
towarzystwa znajduje się w Chełmnie, a prezesem 
stowarzyszonych jest czcigodny nestor tamtejszych 
bywateli ziemskich, p. Teodor DonimirskizBuchwal- 
du. Właśnie w tym czasie, towarzystwo to odbyło 
walne doroczne zebranie, na którem zdawało sprawę 
ze swoich czynności. Działalność towarzystwa na 
polu naukowej pomocy dla młodzieży, jest różno- 
stronna, nie tylko bowiem wspomaga ono ubogą 
młodzież szkół miejscowych, ale oprócz tego, udzie­
la pomocy młodzieży akademickiej, przyczyniając 
się do wytworzenia zastępów fachowo wykształco­
nych ludzi. Pomoc dla młodzieży udzielana jest 
w charakterze pożyczek, których zwrot zależy od 
dobrej woli i uczciwości tych, którzy z funduszów 
towarzystwa korzystali. Z ramienia towarzystwa 
kształci się niemała liczba młodzieży po niemieckich 
uniwersytetach, na różnych wydziałach: najwięcej 
znajduje się ich w uniwersytetach: berlińskim i wro­
cławskim, choć uczęszczają i do innych akademij 
i wyższych szkół technicznych, lub też specjalnych 
w innych zawodach. Liczba członków towarzystwa 
pomocy naukowej, w tym roku zmniejszyła się. Na­
leży dodać, że towarzystwo powyższe wielu już 
swojem staraniem dało krajowi uzdatnionych spe­
cjalistów, i to powiększej części z klasy biednej, 
rzemieślniczej, a nawet włościańskiej.

X Siostry Miłosierdzia, na skutek rozporządzenia 
władz pruskich, ze wszystkich szpitali niemieckich 
zostały wydalone. Infirmerki zakonnice, zastąpiono 
służbą cywilną. Wygnanki udały się do Belgji.

X Z urzędowych danych statystycznych o wzro­
ście ludności w Szwecji i Norwegji przekonywamy 
się, iż w Szwecji od 1800 do 1875 r., cyfra ludności 
podwoiła się doszedłszy do 4383291. W Norwegji 
wzrost ludności jeszcze znakomitszy,od roku bowiem 
1801 do 1875, z 883038, ludność wzrosła do cyfry 
1817237.

X Czyszczenie maszyn w ćhwili ich działania jest 
przyczyną wielu wypadków śmierci i kalectw. We­
dle słów jednego z angielskich inspektorów fabryk, 
w ciągu 6 miesięcy r. z. w samych fabrykach z tego 
powodu, 126 ludzi znalazło śmierć, 461 uległo ampu­
tacji, a różnych uszkodzeń doznało 2 658, z tych 260 
ze złamaniem kości. W ogóle uległo nieszczęściu męż­
czyzn 2496, kobiet 769.

X Ze Lwowa donoszą o przykrych scenach, jakie 
miały miejsce na odczycie o Irydjonie Krasińskiego, 
który hr. Tarnowski miał w sali ratuszowej na ko­
rzyść Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
lwowskiej akademji technicznej.

Zaledwie prelegent wszedł do sali, dały się słyszeć 
sykania. Nie dozwolono p. Tarnowskiemu przyjść 
do głosu. — Co chwila odzywały się nawoływania 
jakieś ubliżające. Naturalnie stronnicy p. Tarnow­
skiego odpowiadali oklaskami, starając się zagłuszyć 
glosy przeciwników. Kłócono się głośno, przychodzi­
ło nawet do pogróżek wzajemnych.

Hr. Tarnowski przez długi czas nie mógł przyjść 
do słowa. Nareszcie na wezwanie posła Wojciecha 
Dzieduszyckiego uciszyło się trochę i rozpoczął się 
odczyt, który należał niewątpliwie do najświetniej­
szych wystąpień publicznych hr. Tarnowskiego.

Sceny te, w każdym razie niewłaściwe i ubliżają­
ce, bogdajby się nie powtórzyły na drugim i trzecim 
odczycie, które są już zapowiedziane. Można się nie 
solidaryzować ze zdaniami prelegenta, ale nie idzie 
jeszcze zatem, ażeby zakłócać porządek publicznych 
zebrań. Wszystko powinno mieć czas i miejsce wła­
ściwe.

JW « JŁłzs* «>■«»
-j- Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Filipa Cza- 

jewicza, doktora medycyny, odbędzie się w kościele kate­
dralnym św. Jana w Warszawie, dnia 25 b. m. to jest w so­
botę o godzinie litej z rana, na które strapieni ojciec i brat 
zmarłego, Rodzinę i Przyjaciół zapraszają. —13912—

-j- Senior bractwa św. Rocha zawiadamia, iż w dniu 25-go 
b. m. 1 r. to jest sobotę o godzinie 8-mej z rana, w ko­
ściele św. Krzyża przed Ołtarzem św. Rocha odprawione zo­
stanie Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś, p. Filipa

Czaję wieża, doktora medycyny i protektora bractwa, na 
które senior niniejszem Familję i Przyjaciół zmarłego, oraz 
Braci i Siostry tegoż bractwa uprzejmie zaprasza. —13992— 

f Dnia 25 sierpnia r. b. to jest jutro, za spokój duszy ś. p.
Ludwika Siekierskiego, b. sędziego b. sądu apelacyjnego, 
odprawioną, będzie w kościele św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej o godzinie 9V2 rano Wotywa żałobna, na któ­
rą. pozostała wdowa z córkami i zięciami zaprasza.—13994— 

-j- W dniu 25 b. m. to jest w sobotę o godzinie 9-tej ra­
no, w kościele św. Krzyża odprawione zostanie Nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Ludwika i Ludwiki Domańskich, 
na które zaprasza się Przyjaciół i Znajomych. —13990—
f W dniu 25 to jest w sobotę, jako w pierwszą bolesną 

rocznie? śmierci ś. p. Leona Flaszyńskiego, odbędzie się 
za spokój jego duszy żałobne Nabożeństwo w kościele św. 
Marcina przy ulicy Piwnej o godzinie lO-tej rano, na które 
pozostałe córki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego. —13907—

f W dniu 25 b. m. o godzinie 11-tej z rana, w kościele . 
Narodzenia Najświętszej Panny Marji na Lesznie, jako w dniu 
imienin ś. p. Ludwika Koszutskiego, b. junkra lejb-gwar- 
dji huzarów wojsk cesarsko-niemieckich, odbędzie się za jego 
duszę żałobne Nabożeństwo, na które stroskana matka uprzej­
mie zaprasza. —13853—
f W sobotę dnia 25 b. m. jako w dzień imienin ś. p. Lu­

dwiki z Wieszezyckich Bojarskiej, odbędzie siężałobne Na­
bożeństwo o godzinie 10-tej z rana, w kościele św. Ale­
ksandra przy placu/Przech Krzyży, na które iamilja Życzli­
wych zaprasza. —13979—

f Za duszę zmarłego dnia 18 sierpnia 1877 r. w mieście 
Krakowie ś. p. Teodora Cieszyńskiego, urzędnika Dyrek­
cji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w dniu 
25 b. m. i r. o godzinie lO-tej rano, w kościele Opieki św. 
Józefa wprost ulicy Królewskiej, odprawionem będzie żało­
bne Nabożeństwo, na które koledzy zmarłego, jogo Przyjaciół 
Znajomych zapraszają. —13956—

f Za duszę ś. p. Leokadji Zarembianki, córki małżon­
ków Zarembów, obywateli miasta Warszawy, jako w smutną 
dla nich piątą już rocznicę jej śmierci, dnia 26 b. m. to jest 
w nadchodzącą niedzielę, odbędzie się żałobne Nabożeństwo i 
pobłogosławienie jej grobu w kościele powązkowskim o go­
dzinie 10-tej z rana, na które to Nabożeństwo za świątobliwą 
i nieodżałowaną córkę, pozostające w smutku rodzice z sio­
strą nieboszczki, zapraszają uprzejmie, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. —13919—

-j- Gustaw Stentzel, syn obywatela i fabrykanta, po-dłu­
giej i ciężkiej słabości, przeniósł się do wieczności w dniu 24 
b. m. w wieku lat 23. Stroskani rodzice, bracia i siostry 
zmarłego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy 
ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania dnia 26 b. m. to 
jest w niedzielę o godzinie 5-tej po południu. —14013—

-•- W dniu 21 b. m. odprowadzono na cmentarz powązkow­
ski zwłoki ś. p. Melanji ze Starzyńskich Jurowskiej, wdo­
wy po urzędniku. Wiadomością tą dzielimy się z wieloma oso­
bami tak kraju tutejszego, jak i guberni północno-zachodnich 
albowiem nieboszczka w roku 1863 i 1864 stale mieszkając 
w Grodnie, wiele świadczyła uczynności wszystkim, którzy się 
podówczas do niej o pomoc zwracali. Tylko bezpośrednio in­
teresowani byli w stanie ocenie poświęcenie się ś. p. Melanji!.. 
Pokój zacnej kobiecie. Dr T. Ż. —13947—

j- Szanownym Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
raczyli odprowadzić zwłoki córki naszej Felicji na wieczny spo­
czynek, składamy najserdeczniejsze podziękowanie.
—13991— Kurakoioicy.

j- Pozostały mąż wraz z dziećmi po ś.'p. Marjannie z Gar- 
dowskieh Klimkowskiej, składają serdeczne podziękowa­
nie wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
oddali ostatnią chrześcjańską przysługą zmarłej, na miejsce 
wiecznego spoczynku, przynosząc ulgę pozostałej rodzinie.

J. Klimkowski.

TELEGRAMY URZĘDOWE.
— Telegram Jego Cesarskiej Wysokości Główno­

dowodzącego armją czynną z Górnego Studenta da­
ty 8-go (20) sierpnia.

Sulej tnan-pasza po bezskutecznym ataku wąwo­
zu Hankioi 4 go sierp., jak się zdaje, zabiera się do 
ataku drugich przejść bałkańskich; wreszcie dotąd zu­
pełnie spokojnie. (Prawił. Wiest.)

— Telegramy naczelnika sztabu kaukazlziego okrę­
gu wojennego, z Aleksandr opola daty 8-go (20) 
sierpnia.

Dla odwrócenia uwagi Muktara paszy od przed­
sięwziętego przez jenerała Tergukasowa ruchu prze­
ciwko korpusowi ismaiła-paszy, 6 go b. m. uskute­
czniono demonstrację przez część wojsk jenerała Lo­
ris Melikowa w stronę pozycji wojsk Muktara-paszya 
zaalarmowany tym ruchem nieprzyjaciel, ściągnął n^ 
swoje pozycje wszyskie wojska z tylnych linij, od­
krywszy tak liczebność jak i rozlokowanie sil swo­
ich; po długiej walce artyleryjskiej, przeważnie na 
naszem prawem skrzydle i w środku, jak również po 
kilku gorących potyczkach piechoty i jazdy w oko­
licach wzgórza Wielkiej Jagny, pod dowództwem



przybyłego przed dwoma dniami z częścią wojsk 
z Ardahanu pułkownika Komarowa, awangarda na­
sza rozbiła obóz w wiosce Kiulweidanie, a główne 
siły powróciły na pozycje pod Kiuruk-Darą. Straty 
nasze dnia tego: zabity chorąży władykaukazkiego 
pułku piechoty Komarow i 60 niższych stopni; ran­
nych i kontuzjowanych 270 niższych stopni i 8 ofi­
cerów, a mianowicie: sebastoplsk. pułku sztabs-ka- 
pitan Waszczcnko i starszy junkier Chorużeński o- 
raz przykom. do pułku sztabs-kap. petersb. grenad. 
pułku Humaniec; władykauzk. pułku: major Grigo- 
rowicz, sztabs kapitani: Myszlajew i Mokroplio; ni- 
źegrodzk. pułku chorąży Ewstafijew i porucznik ks. 
Mahmud-Mirza.

II.
W nocy z 7go na 8my (z 19 na 20 b. m.), kolumna 

jazdy z baszkadyklarskiego obozu, w której byli: 
niżegorodcy, Czeczeńcy, zbiorowy szlachecki pułk 
jazdy guberni zakaukazkich i komendy ochotników 
konnych, z jedną baterją konną, pod wodzą jenerała- 
lejtenanta ks. Czawczawadze, dokonały przeglądu 
ku wsi Bułanoch, po prawej stronie subbotyńskiego 
ruczaju. Zaskoczona w trakcie tego z nienacka tu­
recka jazda regularna, została atakowaną przez o- 
chotników i Czeczeńców, wskutek czego nieprzyja- 
jaciel stracił 60 Obitych, i wziętych do niewoli: 1 ofi­
cera i 6 niższych stopni; zabrano im także 20 koni, 
karabiny i broń inną. Po rozpoczęciu ognia przez 
baterje nieprzyjacielskie, nasza jazda cofnęła się do 
obozu. Strata nasza ogranicza się na kontuzji dwóch 
oficerów: m jora Witte ciężko w głowę i kapitana 
Czernyszewa w nogę; w szeregów each nie ma żadnej 
straty. (Prawit. Wiestn.)

Petersburg 23go.— TelegramGłównodowodzącego: 
„Walka podSzypką wrze, ataki co chwila się wzna­
wiają przez świeże siły, wszystkie ataki odparte 
z wielką stratą dla turków.14

Petersburg 23go.— Telegram J. C. W. W. Księcia 
Głównodowodzącego zeStudenia 22 wieczorem: „Na­
si odpierają ciągle ataki turków na Szypkę. Jene­
rał Radecki idzie na pomoc. Napad turków na Sel- 
wję ponowił się. Nasizajmująpozycje przed miastem 
Selwją.“

Petersburg 24go.—Telegram Głównodzącego d.22 
h. m. „Turcy na Szypce tylko podtrzymują ogień. 
Siły ich nie zmniejszyły się. Nasze posiłki nadeszły. 
Straty nasze wielkie tylko w oficerach, a turków 
ogromne. “

Przegląd polityczny.
Z Konstantynopola pchnięto sensacyjny telegram 

o zajęciu wsi Szypki w dniu 19go te.m. przez wojska 
Sulejmana-pasiy. Zdawałoby się z pozoru, że ta 
zdobycz turecka ma jakie poważniejsze znaczenie, 
wszelako uprzytomniwszy sobie położenie wspomnia­
nej miejscowości—trzeba przyjść do przekonania, iż 
z zajęciem wioski rozpoczęto dopiero trudne zadanie 
zdobycia całego wąwozu osadzonego silnie przez 
wojska jen. Ilurski.

Wieś Szypka leży na południu Bałkanów, 600 me­
trów nad powierzchnię morza u wstępu do wąwo­
zów położonych na wysokości dwa razy większej.

Droga do wsi prowadzi stromo w luźnych zakrę­
tach i zboczeniach; a przeprawa przez nią jest ucią­
żliwą i niebezpieczną.

Telegramy Głównodowodzącego powiadają o bi­
twach toczących się pod Szypka, ataki turków od­
parte, ostatecznego rezultatu dotąd nie osiągnięto. 
Turcy ponoszą wielkie straty, bo dorozumieć się ła­
two, że obronamusi być zaciętą, kiedy chodzi o utrzy­
manie się na stanowisku tak ważnym dla dalszych 
celów strategicznych. W prawdzie w razie przedłu­
żenia tegorocznej kampanji do wiosny zatrzymanie 
wąwozów Szypki nie miałoby przez zimę wielkiej 
racji i prawdopodobnie dla warunków klimatycznych 
potrzebaby było ściągnąć wojska jen. Hurki bar­
dziej na północ z Bałkanów, aby w dogodniejszej 
chwili z całą energją rozpocząć nowe operacje.

Ze strony Sulejmana Rassim-basza podjął się za­
dania zdobycia wąwozów, lecz nie łatwo mu będzie 
przyprowadzić do skutku swego zamiaru mając przed 
sobą 25 szańców i energiczną obronę.

Telegramy z Bukaresztu do Pressy przynoszą wia­
domość o ataku turków na wieś Tuczenicę, 20 go 
dwie mil oddaloną od Plcwny. Turcy przyjęci 
ogniem armatnim ze stratą 164 ludzi cofnęli się do 
Plcwny. Osman-basza okopał sig tam i ogrodził ze 
wszech stron.

Zdaje się, jakoby turcy teraz żywszą akcję rozpo­
cząć chcieli jednocześnie, bo wraz z uderzeniem na 
Szypkę Ra“sima-baszy i z wycieczką z Plewny 
Osmana, dowiadujemy się o wysłaniu posiłków do 
Bazardżyka,zkąd korpus turecki 17-go wyruszył ku 
Czernawodzie przeciw wojsku jen. Zimmermana. 
Wywozu broni 25 redut z 9-cio funtów emi baterjami 

brygada strzelców zaopatrzoną jest w żywność star­
czącą na kilka tygodni.

Z Dubrownika nadesłana depesza zapowiada przy­
bycie wielkich oddziałów nieregularnego wojska tu­
reckiego od strony Kolaszyna i Mo star u ku Niksy- 
czowi na odsiecz twierdzy. Ilość mustehafizów ma 
być tak znaczną, iż czarnogórcy sami obawiać się. 
poczynają natarcia.

W kwesfji serbskiej stanowczego zdania powziąść 
nie można. Gabinet petersburski ponownie w formie 
urzędowej oświadczył, iż Rossja nie myśli nawet 
o operacjach w Serbii, a tern mniej o militarnem 
współdziale z ks. Milanem. Mimo to depesza z Bia- 
grodu powiada o przygotowaniach poczynionych 
w ministerjum wojny w celu rozpoczęcia ewentual­
nej akcji na południu i wschodzie. Były minister 
wojnyNikolicz i jen. Horwatowicz mają otrzymać do­
wództwo korpusów.

W każdym razie Serbia na własną odpowiedzial­
ność zabierałaby się do akcji — nabrawszy może 
zuowu otuchy pogłoskami, iż Austro-Węgry prze­
szkadzać jej nie zechcą. Przesilenie gabinetu usu- 
niętem zostało. Stefcza* Micbajłowicz utrzymuje się 
nadal przy swoim urzędzie, — w czasie jego podró­
ży do Marienbadu i Ostendy zastęp ować go będzie 
Risticz.

Według korrespondencji z Konstantynopola do 
Polit. Corresp., gotuje się tam także nowe przesile­
nie ministerjalne. Stanowisko Serrera zostało po­
dobno znowu zachwiane. Do Koln. Ztg piszą, iż 
Aleko-basza poseł turecki w Wiedniu, został powo­
łany do zdania sprawy z położenia politycznego; — 
utrzymują, iż Aleko wysłany zostanie do Berlina 
na miejsce Turkan-beya, wszelako zkąd inąd uwa­
żają jego dyplomatyczną karjerę, jak na teraz za 
skończoną.

W Wiedniu zastąpi go podobno Chalim-basza, wuj 
Khedywa egipskiego.

Wiadomości telegraficzno.
— Wiedeń 23-go. Cor. Pol. pomieściło korespon­

dencję urzędową z Aten, zaprzeczającą pogłoskom 
o blizkiem wystąpieniu Grecji na widownię woj­
ny. Grecja wtedy tylko może wmieszać się d@ wojny, 
gdy powstanie w Epirze i w Tessalji przybierze btz 
pomocy rządu greckiego większe rozmiary, gdy 
Rossja stanowczo będzie zwycięzką lub gdy które 
z państw europejskich skłoni ją do tego kroku i za­
ofiaruje Grecji swój protektorjat.

— Konstantynopol23 go. Mehmet-Ali urzędowym 
telegramem potwierdza wieść, że pod Jagislarem 
w okolicach Dżumy miał potyczkę.

Otrzymano tu wiadomość, że wojska egipskie co­
fnęły się do Mengolji.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 24-go sierp.

Szumią 22 go. — Mehemed Ali-pasza który wyje­
chał na inspekcję wojsk do Eski Dżuma i Rasgradn 
jest tu oczekiwany. Ruszezuk ucierpiał wiele z po­
wodu onegdajszego bombardowania. Fabryka i wie­
le domów spłonęło, wielu mieszkańców zabito i ra­
niono. Suleiman-pasza donosi, że przednia straż 
prawego skrzydła dosięga Bebrowy i Eieny i zapo­
wiada wielką bitwę za dąi kilka.

Wiedeń 22 go. — Deutsche Ztg. donosi, że poseł 
tutejszy angielski posiada szczegółową wiadomość 
o układzie co do korporacji rossyjsko-serbskiej, Por­
ta zawiadomiona o tern, zażądała od Christicza 
oświadczenia neutralności, szczerość czego podej­
rzewać należy.

Bukareszt 22-go.—Siły armii tureckiej obliczają 
pod Rasgradem na 35000, pod Osman bazarem na 
60000; armia Sulejmana paszy ma mieć 55000 
a Osman paszy 70000 ludzi.

Dortmund 22 go. — Westfalen Ztng. donosi: Dziś 
w południe wybuchł pożar w szybrze górniczym pod 
Marten. Ogień rozpoczął się w kominie gdzie umie­
szczona winda, powód jeszcze nieznany. Z przedmio­
tów znajdujących się w kopalni wydobyto 4 zabi­
tych; 11 osób znajduje się jeszcze tam prawdopodo­
bnie nie żywych. Palące się szyby odgraniczono. 
Zakład nie jest więcej zagrożonym, a roboty przeto 
prawdopodobnie rozpoczęte zostaną.

IPtadeń 23-go.—Telegram Pressa z Bukaresztu 22 
b m. „Dziś od rana toczy się bitwa pod Plewną. 
Rezultat nieznany.11 Polit. Cor. donosi: „Ambasador 
austrjacki w Konstantynopolu odebrał polecenie 
przyłączenia się do kroków przedsięwziętych wzglę­
dni Porty ze strony ambasadora niemieckiego co do 
okrucieństw, jakich się dopuszczały wojska tureckie 
na rossyjskich ranny ch i jeńcach. Podobneź kroki 
przedsięweżmie w Konstantynopolu gabinet włoski.

Konstantynopol 23-go.—Sultan przyjmował dziś 
patryarchę armeńskiego i wręczył mu order Osmanja 
I. klasy. Telegram Sulejmana z 20 b. m. „Około 100 
kozaków, którzy napadli na zajmujących Kazanłyk 
50 czerkiesów, zostało odpartych ku Charkany.14 Te­

legram głównodowodzącego z Ruszcztiku: „Była bi­
twa pod Kadikiój, pomyślna dla Turków.14 Toż samo 
donosi Osman o bitwie pod Plewną. Komendant Ja­
niny donosi 21 b. m. o porażce 60 rozbójników gre­
ckich nad granicą.

Wiedeń 23-go.— Tagbllat ogłasza treść petycji bo­
śniackiej do Najjaśniejszego Cesarafa Aleksandra 
liczącej 4260 podpisów. Petycja domaga się od Naj­
jaśniejszego Pana, jako protektora wszystkich Sło­
wian i wcielenia Bośuii do Serbii.

IWecńsń 23 go.— Telegram Tgbl. z Bialogrodti: 
„Pułkownicy Hor watowicz, Leszjanin i były mi­
nister wojny Nikolicz mianawaai jenerałami. Hitro- 
wo i Wesselicky odjechali do Aten.u

Wiedeń 23-go.—Telegram Tgbl. z Aten: „Na Kre­
cie wybuchło powstanie. Byłyjużdwie bitwy:podBa- 
rypetron wokręgu Kanei i pod Baszalichori w pro­
wincji Rethymno. Zginęło 30 turków i 17 chrze- 
ścjan.44

Wiedeń 23 go.—Telegram z Bukaresztu: „Rossja- 
nie mieli odeprzeć dziesięć ,szturmów tureckich na 
przesmyk Szypkę. Książe Świętopełk Mirski odparł 
tćż silny podjazd turecki pod osobistą wodzą Osma­
na paszy (zapewne pod Selvi). Na obu placach bi­
twy Turcy ponieśli wielkie straty.11

Peszt, 23 sierpnia. Do dziennika Hon piwą z Za­
grzebia, że baron Mollinary nastaje na swoją dymi­
sję, jeżeli minister Pechy nie zgodzi się na ^miaaę 
projektu do prawa o drodze żelaznej nadgranicznej.

Paryż, 23 sierpnia. Mimo usiłowań prefektów pro­
testują prawie wszystkie rady jeneralne, zaraz na 
pierwszem posiedzeniu, przeciw nieprawnemu odro­
czeniu wyborów i odnowieniu uplynionych już man­
datów rad jetieralnych.

Wiedeń, 23 sierpnia. Telegram Tagbl. z Bi: łogro- 
du: „Z okazji rocznicy wstąpienia na tron Milana 
odbyła się dziś parada wojskowa. W Katedrze, gdzie 
było obecne ciało dyplomatyczne, metropolita miał 
mowę, w której uwydatnił serbski udział w dziele 
oswobodzenia cbrześcian bałkańskich i dowodził, że 
chwila ponownego spełnienia misji serbskiej jest nie­
daleka. Uzbrojenia i wysyłki wojsk nad granicę 
trwają dalej. Rząd nakazał 3-frankowy dodatek do 
podatków. Usposobienie zresztą nie jest wojownicze. 
Przygotowywanie na dziś ogłoszenia niepodległości 
nie przyszło do skutku z uwagi na reklamacje dy­
plomatyczne.

= W szkole Prywatnej Sseicio-klaso­
wej llealnej z oddziałem zasadniczym przy zbie­
gu ulic: Rymarskiej i Leszno Nr. 5 i 1, istniejącej, 
kurs nauk, rozpoczął się dnia 12/24 t. m. i r.; zapis 
zaś dawnych uczniów , jakoteż egzamin nowych 
kandydatów i pensjonarzy trwać będzie aż do zapeł­
nienia miejsc przygotowanych. — Przełożony Za­
kładu b. Inspektor szkół rządowych, Radca kole­
gialny *%ózef Clórski. ' 13988—1—3

— medycyny Eiobylańskl, wyjechał 
z Warszawy — powróci 22 go września.

(1—1) —13934—

— 'haklad gimnastyki 1S. 'Mewalda,
ulica Chmielna Nr 9. Lekcje, po htniej przer wie, 
rozpoczną się z d. 1 września, zapis zaś odbywa się 
każdodeiennie. (1—3) —13986—

Lecznica Druga 
dla przychodzących chorych. 

Ulica Seazaiaraka Hr &, doza Rezlera. 
Zajmują się w niej następujący lekarze: 

Od 10—11. Codziennie Dr Jl. Gajkowski chorobami 
wownetrsnsnd.

Od 11—12. Codziennie Dr B. Sspaor, chorobami sosów. 
Od 11—12. W Środy i Soboty Dr B. Taczanowski, Or­

dynator Szpitala S-go Jana Boiego, choroba- 
nsl nasóe.

Od 12— 1. Codziennie Dr E. Klinik, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami waaarycazse- 
ml i skśrasasi. W Środy i Kiedzie.’# od 1—9 
wyłącznie dla kobiet.

Od i — 2 We Wtorki, Czwartki i Soboty Dr EE. Kar- 
w&'afsiki, Ord: Szpitala Dzieciątka Jezua, 3 cho­
robami gardiła, krtani i jamy nosowej 
(Laryugoskopija i Rynoskopija).

2 — 3 Codziennie Dr J. gaj wabi ohorobaml 
wawssgtrEjSfiiui (» specjalni, wieku daieeiB- 
*ego).

04 S — 3. Codziennie Dr 3. Kendratowlo*, ohoroba- 
ml kobiet.

Od 3 — 4. Oodsiennie Dr KI. ESuEsbanna chorobami 
wewBęlrsasmi, specjalnie nerwówami oraz 
leczeniem elekirycznodclą.

S — 4. Codziennie Dr 3. Wojno, Ordynator Kliniki 
ehirurgieznej przy Uniwersytecie, chorobami 
Ktmagtnmeml czyli chirtirgiasnoini i

t)d 5 — 6 Codziennie Dr W. Grosstern, Ordynator Kli­
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, chora 
barn! woomgtrKHoral.

Cedzissnle cd 2--3 szczepienie ospy ociurestnej
Bilet węjścia kojplojok. 53—0—1103#
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przejeździe z Hotelu Saskiego do Szpitala

- "........  “fc. ga£»
utrzymujących

— Zawiadamiam Rodziców i Opiekunów uczącej 
się młodzieży iż z początkiem roku szkoluero 1877/8, 

z upoważnienia Władzy Naukowej, otwieram
SZKOŁĘ CWTESIOKZ^SOWĄ 

prywatną męzkę, z kursem czterech klas niższych 
Szkól JHealnych Okręgu Naukowego Warszaw­
skiego, w lokalu przy ulicy Miodowej pod Nrem 3, 
w dziedzińcu na lem piętrze, nad Zakładem Gimna 
stycznym, w którym też uczniowie każdej klassy, 
dla rozwinięcia sił fizycznych, stałe lekcje gimnasty­
ki, pobierać będą. Zapis uczniów rozpocznie się 
4/16 sierpnia r. b. i trwać będzie codziennie, wyją­
wszy święta, od godz. 9 z rana do 2 po południu, aż 
do rozpoczęciu nauk z dniem 15/27 tegoż miesiąca.

Wojciech Górski.

Dopełaloa 
ir».’ti*kcj«

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów,
przy ulicy Grzybowskiej pod Nrem 64/999.

-13736- 3-3

rasowa, świeżo po ocieleniu Wiadomość przy 
ulicy Żabiej Nr 4. 1—3 — 13993 —

używany. Wiadomość przy rogu ^Nieca'lefi 
Wierzbowej Nr 2, mieszkania 14.

Odchodzą z Warszawy.
Warsz.-Wiedeńska:

»
n

Warcz.-Bydgoska:
n

Warsz.-Terespols.t
n

Warsa.-Petersbur.:
n

j W Niedziele

Wielki Koncert
Illuminacja 3 bmg-alslkie 

cgiłie. 

złożone z 4 i 5 pokojów z przedpokojami i 2 
wchodami, na dole i na 1-m piętrze.—Świe­
żość powietrza na tern miejscu, przewyższa 
wszystkie sąsiednie ulice. —13946—1—3

Za rs. 1200gotówką
jest do sprzedania INTERES na prowincj 
kommunikaeja koleją. Interes czyniący obro­
tu rocznego rs. 3000 przeszło, prrcont pe­
wny 40 od sta. Wiadomość u W-go Mikul­
skiego w sklepie, ulica Marszałkowska Nu­
mer 65. 1 — 3 — 14004 —

Weksla.
Berlin A vista * krótki*® (2 dii) 300 uwd
Londyn 3 mis*.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Przychodzą do Warszawy.
8 m. 35 wieczór.

10 ,
— z rana.
45 ranę.
45 po połud.
10 wieczór.
50 rano.
3 po połud.
8 wieczór.

— rano.
53 rano.
33 po połud.

Jutro w Sobotę dnia 25 Sierpnia 1877 r.

KONCERT 
Orkiestry Berlińskiej 

pod dyrekcją 

HERMANA 
F LIE G E. 

Wieczór Beethovena.
Dwie pierwsze części poświęcone kompozy­

cjom L. Bcethovena.
Pomiędzy innemi wykonane będą:

Uwertura Leonore Nr 1 i Nr 3.— Andante 
op. 27 (Cis-moll).—Przy blasku księżyca, So­
nata.—Romans F-dur, wykona pan koncert­
mistrz Herold.
Na żądanie Symfoaja 3?a- 

atorałna Mr <5.
Początek o godzinie 7-ej.

Papiery publtazaa.

Obligi Skarbowe r«. 100 
4,/e L. east. 3 okr. Ber. I i II 
5% Is. z. nowe s r. 1869 duże

„ „ ss „ małe
Łkrty sast b. War. serii I

„ „ „ serjin
Listy s. m. Łodziserj^I 1 ii 
4%Listy Likwidacyjne duże 

„ » małe
Sil. Banku CeB. ser. I, II i III 
Ros.Poi.Premiowa ar. 1864

„ „ u r. 1866
5’/a Listy zastaw, rosgyjskus

Z powodu zmiany interesów, są do sprzedania

Dwa Magle
nowego systemu, przy ulicy Chłodnej Nr 64. 

—13923-1—3

Potrzeba zaraz na

PODLEŚNEGO 
i Dozorcę lasu, 

ludzi fachowych—z kaucjami w gotówce.— 
Świadectwa wymagalne. Otferty zostawić w Re­
dakcji pod lit. K. R. L —13922—1—1

Oddawna znany

PENSJONAT 
jak lat zeszłych, tak i w tym roku 
przyjmuje Pensjorzy. Bliższawiadomość 
przy ulicy Pańskiej Nr 19, mieszkania 
Numer 1. 1—2 — 13995 —

w mieście okręgowem, w korzystnem położe­
niu, jest do sprzedania. Wiadomość w skła­
dzie aptecznym Ludwika Spiess i Syna w War­
szawie. —13969—1—3

stjjw rowraam.
Dziś rano ciepła st 13.4 w południe 

ciepła «t. 16.4. Barometr s 60 (Odmiana).

FRANCUZKI 
rodowite, Szwajcarki, Niemki Guwer­
nantki i Bony, są do natychmiastowego 
umieszczenia, za pośrednictwem Kamilli 
Mierkowskiej, ulica Senatorska Nr .16 
(róg Bielańskiej), Nauczycielki Polki, 
posiadające obce języki i muzykę, Guwer­
nerowie różnego stopnia wykształcenia, po­
szukują pracy na stałe i na godziny. Rekom, 
otwarta od godziny 9 z rana do 6 wieczorem.

—13409-6-6

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

SUBIEKT
Polak, rolem z Pruss, władający językiem 
niemieckim poszukuje miejsca od 1-go Paź­
dziernika w Warszawie w Handlu Kolonjal- 
nym i Delikatesów. Adres mój na żądanie 
wskaże Redakcja Kurjera Warszawskiego.

1----- 6 — 13949 —

O g 0 B A
w średnim wieku, z Księztwa Poznańskiego, 
znająca język niemiecki, uzdatniona do zarzą­
du domu lub do wychowania małych dzieci, 
życzy sobie natychmiast przyjąć miejsce. Ulica 
Chmielna Nr 18, mieszkania 9. —13850—2—2

• Nagrody rs. 25.
W dniu 22 Sierpnia r, b. wieczorem, przy 

przejeździe z Hotelu Saskiego do Szpitala 
Ś-go Ducha, zgubiono obligację premjowa 
pożyczki rossyjskiej za Nr 642Ś2.— 
Uprasza się każdego i Panów utrzymujących 
Kantory, aby wrazie dostrzeżenia tej obliga­
cji z kuponami, raczyli udzielić wiadomość do 
Pani Gembka, utrzymującej kawiarnię w do­
mu W go Popowicza przy ulicy Podwal, za 
powyższą nagrodą. 1—3 — 14006 —

BYŁY STUDENT,
St.-Petersb. Uniw., Polak, posiadający języ­

ki: Rossyjski, Francuzki, Niemiecki'’ i nieco 
Angielski, obeznany dobrze z buehhalterją han­
dlową, fabryczną i bankową, oraz z prawem 
notarjalnem i policyjnem, poszukuje posady 
prywatnej: rządcy domu, buchhaltera lub 
kasjera w handlu lub fabryce, czy też w kan­
torze bankowym, inkasenta, korespondenta 
w językach: polskim, rossyjskim, franeuzkim 
i niemieckim, a także u Notarjusza (Rejenta). 
Wiadomość na Twardej Nr 15, mieszkania 
6-ty, 2-gie piętro. W razie potrzeby może być 
złożoną kaucja w ilości 200 rs.

3—6—13729

rozległości 15 mórg 300 prętowych mająca, 
zabudowania w dobrym stanie, ogród owoco­
wy i warzywny i t. p.—w blizkości stacji 
dr. żel. Warsz.-Terespolskiej, za cenę osta­
teczną rs. 1 000,—może być i więcej ziemi. 
Wiadomość, ulica Podwale Nr 12, w pralni 
chemicznej garderoby. 12956—3—3

Stancja dla Panienek.
Naueeyeielka Szkoły Rządowej, przyjmuje 

na Stół i stancję, za bardzo umiarkowaną ce­
nę: Panienki uczęszczające do Instytutu Mu­
zycznego, do zakładów naukowych Rządowy ch 
lub prywatnych, oraz Panienki początkujące, 
dla przysposobienia ich u siebie do Gimna­
zjum.—Zapewnia się opiekę macierzyńską, od­
powiednie wygody, oraz konwersację w języ­
ku franeuzkim, ruskim i niemieckim.—Na żą­
danie może być udzielana pomoc w naukach 
i w grze na fortepianie. Wiadomość: róg 
ulic Aleksandrja i Tamki Nr 39, pierwszo 
piętro—stroi wskaże. —13133—2—5

przy familji, do odstąpienia dla zacnej os»by 
płci żeńskiej, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
przeciwko Skweru, pod Nrem 45, na 2-m pię­
trze, za cenę umiarkowaną. —13958 -1—1

W domu przy ulicy Aleksandrja (obok Ko­
pernika) Nr 10, gruntownie wyrastau- 
rowanym, są do wynajęcia 

bardzo porządne

Eugeiłji Pieniążek.
Z upoważnienia JW. Kuratora, z początkiem 

roku Szkolnego, otwieram Szkołę prywatną 
żeńską, przy ulicy Nowy-Świat Nr 30.—Za­
wiadamiając Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, nadmieniam, że zapis Uczennic rozpoez- 
nie się dnia 1 (13) Sierpnia i odbywać się 
będzie codziennie od godziny 9 rano do 4 po 
południu. Eugenja Pieniążek.

—13777— 2—3

— Szkoła prywatna męarka Masowa
w Warszawie-, przy rogu ulic Marjańskiej i Twardej 
Nr. ll/1087e niedaleko kościoła Wszystkich Swię 
tych, przyjmuje uczni pray clod nich z różnem uspo­
sobieniem, oraz na pensją stalą, « utrzymaniem i e 
dukają w dość przystępnych warunkach, zapewnia­
jąc dozór, moralność i konwersację języków.

FRANCUZKA 
znająca język niemiecki, lub Niemka, ze zna­
jomością języka fraieuzkiego, chcąca udzie­
lać jedną godzinę takowych codziennie,, za 
obiad, może się zgłosić na ulicę Mariańską 
dom Nr 4, mieszkania Nr 1. —13881—2—j

Osoba młoda,
przyzwoita, posiadająca języki: polski i nie­
miecki, poszukuje posady kassjerki lub 
buchhalterki w większym magazynie lub 
sklepie od kS-po Września lubi-go Paź­
dziernika Curio alum vitae, jak również 

i najlepsze rekomendacje złożyć może. Łaska­
we oferty uprasza nadesłać do Redakcji ped 

[ lit. M. P. 1—3 — 13968 —

10 z rana kurjera., 2 klasy
— „ osobowy, 4 klasy
— wieczór osobowy do Piotrkowa.
— » » 3 Masy
35 po poł. kurjerB., 2 klasy  
15 z rana osobowy, 4 klasy
— wieczór osobowy do Włocławka 
28 po południu kurjers, 3 klasy..
50 rano pocztowy, 3 klasy  
13 wieczór osob.-towar. 2 i 3 kl..
13 rano ......................
8 wieczór

OopełaloM transakcje.
142.42'/2-35^27'^ “ "

9.67.
115.95

120.15

TEATR LETil
Mfr L'nda z Chamounix. Jutro: 

Linda. _____ ___________

Teatr z Poznania.
Dziś: Pan Damazy. — Jutro i Pojutrze:

Rycerze mgły. 

Wartość kuponów od'.tatów zastaw. 6S8/9 nowych 86'h zastawnych m Warszawy g»? I i ni93n/is Łodrf 156,ł/is- Li­
stów likwidacyjnych 922/9 obligów skarbowych 15Ś9/,0 pożyczki pręta I-ej emisji 569/n H-ej mjsji 223’4

Mouaty. Półimperjały rs 7.95 — 7.93 Sztuki dwudziestofr&nkowe ro.-------— ra»rkt nieaisekw ra. — koy. —
łtruskia bilety bankowa — k. dukaty hol, rs. .— guldoay fc-zatr. IW-— kop. 803/<—80*/4-  

PENSJONAT
dla Panienek będących w Edukaeyi. R. 
Tracewicz. Aleja Jerozolimska Nr. 28, mie. 
szkania 17, lewa oficyna 2 piętro. Tamże 
Lekcja teoretyczno-konwersacyjne w fran- 
euzkim języku, zbiorowe lub specjalne; cena 
przystępna, od godziny 3 do 6. —13810—2—3

A posilająca wyższą aryt- 
WlJWAHA metykę, języki: polski, 
franeuzki, niemiecki, nauki klassyczne i mu­
zykę, pragnie udzielać takowe za cenę przy­
stępną, muzykę na żądanie na własnym for­
tepianie Tamże można mieć wiadomość o na­
uce kroju sukien. Ulica Złota Nr 1494 lit. B. 
pierwszy dom od rogu ulicy Zgoda, drugie 
piętro, prawa oficyna Nr 14.

1—6 — 13972 —

PENSJONAT 
czyli Stancja dla Uczniów, 

pod nadzorem męzkim, z dozwolenia Wła­
dzy Edukacyjnej, przyjmuję na Stancję ■ 
i Stół, Uczniów uczęszczających, do Szkół pu­
blicznych, jak niemniej pozostających na do­
mowej’ edukacji. — Zapewniając, że Ucznio­
wie znajdą przyzwoite utrzymanie, pomoc na­
ukową i prawdziwą Opiekę Rodzicielską. Dla 
życzących korzystania z muzyki, Fortepian na 
miejscu. — Ulica Widok Nr 1 nowy — 1-sze 
piętro, Nr 9 mieszkania 3—3—13746

Dwa Pokoje 
kawalerskie, z osobnemi wchodami, od dnia 
1-go Września do wynajęcia.—Tamże Ma­
szyna do szycia rękawiczek Rotha. 
Wiedeńska, za cenę znacznie zniżoną do sprze­
dania. Ulica Sienna Nr 13, na dole.* 

—13931—1—1........... a 
Od S-go Michała lub zaraz

Sklep na Wiktuały, 
Mleczarnia, także Sklep z mieszka­
niom na Bawarję lub Dystrybucję, 
do najęcia. Aleje Jerozolimskie Nr 17.

—13921—1—3

Korrepetytor,
uczeń klassy VI Szkoły Realnej Emil Girar­
deau, potrzebuje korrepetycji za stół i stan­
cję z małą dopłatą. Osoby interesowane raczą 
zostawić adresa swoje w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literami E. G. Nr St?.

1-3________ — 140. 2 —
«. Jest do sprzedania

Z końcem giełdy
Akfije 1 Obligacje.

Dopełnić* 
te&nzakcje

Z końcem giełdy

Żądtne | Płacoue Żądaio | Płaeoue

( 1(0. Ake. wiel. tow. Rob. kol. Ul. 
M 18. 120 .. . 202

97.05 96 75 Ako.dr.żel.W--W.sar8.100 74
96 95 96 65 Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 78 50 77 50
89.80 89 60 Ake. dr. żel. War. Terespol. 

Afro. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej
—. 123 50 122 50

8960 89 30 —. W-.. 108.50
88.75 Ako. Banku Hand, w War. 242 240
—. Ake. Banku Dysk, w War. —. 242 —.

84 90 84.60 Akc. Banku Handl, w Łodrsi
84 89 84.50 Akc. W. Tow. ub. od ognia
94 50 —. Akc. W ar. To w. fabr. eukiu .w. ,
—. —, Ack T. fabr. cukru Józefów 225
— _ Ake. Dobrsel. T. febr, cukru ms>a(
112 50 11175 jAkc. T. Lilpop Rau i Loew.
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WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI,
na letni seven

OTRZYMA LIŚTwIY WIELKI WYBÓR

GARDEROBY MĘZKIEJ
PREIS OURANT:

Sak Palta letnie od rs. 13 do 23; Garnitury czarne tużurkowe od 
rs. 28 do 32; Garnitury czarne frakowe od rs. 26 do 32; Garnitury czar­
ne żakietowe od rs. 25 do 28; Garnitury kortowe różne żakietowe od rs. 24 
do 28; Garnitury kortowe różne marynarkowe od rs. 18 do 26; Palta an- 
Sielskie do stanu od rs. 18 do 30; Palta angielskie z pasami od rs. 14 do 

O; Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18 do 24; Marynarki myśliwskie 
od rs. 8 do 15; Kurtki do konnej jazdy od rs. 8 do 12; Szlafroki dubeltowe 
od rs. 12 do 22; Ubiory ranne od rs. 14 do 18; Spodnie różnego gatunku 
od rs. 5 do 8; Garnitury alpagowe od rs. 13 do 18; Garnitury płócienne od 
rs. 1O do 18; Marynarki alpagowe od rs. 5 do 10; Marynarki płócienne od 
rs. 4 de 8; Dziecinne palta od rs. 5 do 12; Dziecinne Garnitury od lat 
3 do 7 od rs. 4 kop. 50 do 7; Garnitury dziecinne od lat 7 do 14 od rs. 8 
kop. 50 do 13; Szlafroki płucienne męzkie odrs. 8 do 12; Hawoloki płócienne 
od rs. 8 de 1O; Kamizelki letnie sztuczkowe na różne ceny, Kamizelki letnie 
Pikowe białe, różnego gatunku.

Z uszanowaniem E. ISamet, Krawiec z Wiednia. 
Obecnie W Warszawie, Senatorska Nr 22, filia zaś tejże firmy 
znajduje się w Kijowie Krygzczatek, dom Einincynkoi.

—0 —8938—

BANK PBMffl-WSKI 
wyłącznie eksploatujący kopalnie węgli kamiennych 

w Dąbrowie
niegdyś do Rządu należące, ma honor podać do wiadomości, że 

wyląaną sprsedaas 
produkowanego przezeń, z dobroci swojej z dawna znanego Węgla po­
wierzy! na Łódź i na miejscowości w okolicach jej położone, Domowi 

Kommisowemu

PLAC TEATRALNY

NAJWIĘKSZY WYBÓR

OBIĆ PAPIEROWYCH
francuvkich, an^ielskicli i krajowyelb które prvy 

swej powszechnie znanej

8 I

odznaczają się

TRWAŁOŚCIĄ I GUSTEM.
7—0 — 12449 — 

Mebli mało używanych.
Garnitury rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitnym kryte, sprzeJaje bardzo tanio 

pe cenach dotąd niepraktykowanych, Magazyn przy rogu ulic: Miodowej i Kapitulnej na 
l-szem piętrze, z «zem poleca się łaskawej pamięci. 3—6 — 13247 —

p. ALBERTA HOCHEDLINCER w ŁODZI, 
do którego tak z obstalunkami, jako też w przedmiocie wszelkich odn<« 

śnych informacji i objaśnień zgłaszać się należy.
Dyrekcja kopalń

Banku Francuzko-Włoskiego.
Powołując się na powyższe ogłoszenie Dyrekcji Kopalń Dąbrowskich Banku Franeut- 

ko-Włoskiego, mam honor uwiadomić, że Skład węgla z tych kopalń pochodzącego, został 
w Łedzi otworzony i że wszelkie zamówienia na wspomniony węgiel mogą być czynione ’ 
w Łodzi— tylko w biurze mojem w domu dawniej Kerna przy regu ulic Piotrkowskiej i S-ge ' 
Andrzeja. ..... ’

Przytem nadmienia się, że węgiel z rzeczonych kopalń pochodzący znajduje się obecnie 
w Łodzi wyłącznie tylko na wspomnianym powyżej składzie a tern samem wszelkie inne 
zaofiarowania pod firmą „Dąbrowskich węgli“ czynione — nie pechedzą z reprezentowanych 
przezemnie kopalń. i

3-o  13237 - Albert Hochedlinger.

Mogą znaleźć zaraz pomieszczenie bardzo 
wygodne, oraz troskliwą opiekę, jedna lub 
dwie

PANIENKI 
uczęszczające do zakładów naukowych, lub 
poszukujące edukacji prywatnej wspólnej. 
Wiadomość w składzie sukna W. J. Nowa­
kowskiego, plac Teatralny. —13836—2—3

Osoba Młoda 
przybyła ze wsi, poszukuje miejsca do zarzą­
du gospodarstwem domowem lub wyręczenia 
pani domu, albo też do towarzystwa, w mie­
ście lub na wsi. Ulica Złota Nr 17, u pani 
Modlińskiej. —13800—2—2

Krochmal ryżewy, 
bardzo poszukiwany, funt 20 kop., dostać moż­
na w Magazynie Nasion, przy Nowym-Świecie 
Nr 17, wprost Smolnej. —13848—2—3

Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem Szano­
wną Publiczność, że otworzjłem na własny 
rachunek

Magazyn Krawiecki 
pod firmą

J. WINTSCH
w domu pana Efros pod Nrem 2673a przy uli­
cy Krakowskie-Przedmieście naprzeciw Skweru.

Długoletnia praca i doświadczenia, które 
mi zjednały w poprzednich stosunkach z klien­
telą wielkie względy, pozwalają mieć nadzie­
ję, że Szanowna Publiczność raczy i nadal 
zaczczyeić mnie pełnem zaufaniem.

Zaopatrzywszy skład w wyborowe materja- 
ły, dołożę wszelkich starań, żeby akuratńo- 
śeią w wykończeniu powierzonych mi zleceń, 
jakoteż niezbyt wysoką ceną, zasłużyć na 
względy, jakiemi mnie dotąd Szanowna Pu­
bliczność zaszczycała.—J. Wintsch.

—13246—3—4

SUMMY 
do ulokowania na Isze Nra Hypotek po To­
warzystwie Miejskim; DOMY w Warszawie, 
DOBRA ZIEMSKIE, PLACE, oraz 
SKLEPY z Towarami, do sprzedania. 
Wiadomość powziąśe można w Handlu S. Dy- 
żewskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nr 17. 
______________________ 3—3—12291—

Nowo otworzona pracownia Stro­
jów, Sukien i Okryć damskich tudzież 
Bielizny i Ubiorów dziecinnychNatalji W.
przy ulicy Długiej Nr 28, gdzie Eldorado, po­
leca się łaskawym względom JJWW. i WW. 
Dam. Roboty wykonywane są z największą 
starannością, według najświeższych żurnah 
paryzkich, po bardzo przystępnych cenach. 
Tamże, przyjmuje się materjał do przykrojenia 
i upasowania, jak również nabyć można goto­
wych fasonów. —13153—5—6

i pWWlAAAflAAWWlA/UUWWlAAAg
I • Skład Wyrobów Marmurowych Krajowych |

Z FABRYKI

| ’ Przedsięhierstwa Kopalń Marmiirów Kieleckich ’!
ulica Królewska Nr 1 w domu X-cia Wachwachowa (dawniej 1 » 

3 Baj er a) poleca: ( ’
fjp różnej wielkości i kształtu blaty stołowe, konsolowe, umywalnie, patery, wazony, por- I | 

tatele, kolumny, parapety, nagrobki i t. p., oraz przyjmuje zamówienia. t ’
a; 7—15 — 12807 — ’ )

APTEKA
Fr. KUŚNIERSKIEGO,

CHŁODNA NUMER 12.
ma honor polecić:

Wody mineralne naturalne wszelkich źródeł tegęrocznego transportu.
Piaster lepki z kwasem salicylowym, przyspieszający gojenie ran.
Watę hemoatatyczną, jak również Watę nasjconą kwasem salicynowym 

i borwym do opatrunków.
Papier synopizmowy znany ze swego szybkiego działania.
Kapsułki elastyczne z olejkiem rycynowym, które już wyrobiły sobie u- 

znanie Szanownej Publiczności, i inne śrooki, jak tran, balsam kopchu, olejek terpentynowy, 
i t d, w tychże kapsułkach pczjgotowanemi być mogą.

NB. Uprasza się przy żądaniu kapsułek o łaskawe zwrócenie uwagi na moją firmę, 
gdyż tylko za dobroć takich gwarantować mogę.

T1!’. IdL ietrsl^ i,
8—8 — 7757 — magister Farmacji.

83 RESTAURACJA
LwnBn d° odstąpienia każdego czasu, 
MIM ss Przy Piskiej i róg Twar- 

wWilwA^dej Nr 34. Wiadomość na miejscu. 
- ___________ —13613—3—3

Eau de Lys
de Lohse.

Cena za flaszkę z opisem użycia, mały mo­
del rs. 1 kop. Ś5, model duży podwójny rs. 2 

kop. 50.
Sprzedaż Główna i wyłączna na Warsza­

wę i Prowincję w Perfumsrji

Aleksandra Kocha
przy ulicy Nowo Senatorskiej Nr 4.

—10790—11—12

Żądaną jest

rodowita Angielka
na demi-plaee. Wiadomość: Mazowiecka Nr 4, 
na Pensji._____________ —13795—2—2

Są do sprzedania, na bardzo korzystnyeą 
warunkach

Trzy Majątki
a mianowicie: jeden w powiecie petrokowskim 
włók 16 i dwa w powiecie Opoczyńskim, 110 
i 16 włókowe. O szczegółach dowiedzieć się 
można osobiście lub listownie w zakładzie 
fotograficznym Bogusławskiego w Petrokowie.

—13807—2—3

PIASTUNKA
w średnim wieku, z dobremi świadectwami, 
dobrze mówiąca po rusku, jeżeli można to 
Niemka, za dobre wynagrodzenie, żądaną jest 
do rocznego dziecka. Wiadomość od godziny 
12 do 3 po południu w Alei Jerozolimskiej 
Nr domu 18 lit. B, mieszkania Nr 2. 
______________________-13879-2—3

Fortepian
# f mahoniowy w najlepszym sta­

nie, zupełnie krótkiego fasonu, ze sztabami, 
za eenę bardzo przystępną, do sprzedania. 
Ulica Zielna Nr 1419AB, nowy 7, oficyna le­
wa na dole, mieszkania Nr 12. —13899—2 - 3

Dwa Magle
Wiedeńskie, z powodu wyjazdu są do sprze­
dania w każdym czasie, za bardzo przystępną 
cenę. Ulica Nizka Nr 2272. —13842—2—2



Zakład Naukowy Żeński

STANCJA

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

Warmrto-Tewlstiej, 
podaje niniejszem do wiadomości, że z dniem 
9 (21) Sierpnia r. b. przywróconym został 
w zupełności ruch towarowy na drodze żela- 
zaei Warszawsko -Terespolskiej.

—13897—2—3

KRóg ulic Brackiej Nr 7 i 
Nowogrodzkiej Nr 2. Podaję 
sośei Rodziców i Opiekunów, iż na 
mocy pozwolenia rządowego, przyjmuję tak 

uczennice przychodnie, jak i miejscowe z mu­
zyką i konwersacją francuzką, zapis uczen­
nic trwa każdodziennie, a kurs nauk rozpo- 
cznie się z dniem 1-go Września r. b.

Przełożona zakładu, Zofia Dąbrowska. 
5—6 — 13179 —

Mająepozwolenie Władzy Szkolnej przyj­
muję na stół i Stancją Panienki, uczęszczają­
ce do gimnazji jako też do zakładów ręko­
dzielniczych za umiarkowaną cenę. Za­
pewniam przytem troskliwą opiekę i konwer­
sacją w języku fraacuzkim. O warunkach do­
wiedzieć się można międzą 11 z rana i 4 po 
południu, na ulicy Marszałkowskiej, Nr 73.— 
Stróż wskaże.—Zofia Będziszewska.

3—3 — 13872 —

zamieszkałam blizko 1, 3,6, 4 i 5 Gimnazjów. 
(Nowy Świat Nr 51, róg Wareckiej). Zape­
wniając przytem oprócz przyzwoitego stołu 
i wygód, rodzicielską nad uczniami opiekę, 
pomoc naukową i konwersację, stosowne do 
wymagań, zgłoszenia Szanownych Rodziców 
i Opiekunów przyjmuje od godz. 11-ej rano 
do 6-ej wiecżór.

PRZEŁOŻONY
Penąjonatu Prywatnego cztero- 
klassowego z klassą przygotowa­
wczą, przy ulicy Widok Nr 13.

zawiadamia niniejszem, że wpis do zakładu 
jego tak pensjonarzy, jak i uczniów przycho- 
dnich, odbywa się sodziennie od godziny 10. 

Radca Stanu C. Izdebski. 
2—2 — 13843 —

przy ulicy Nowomiejskiej Nr 14
Zapis codziennie. Liczba uczennic ograni­

czona. Warunki opłaty stosownie do możno- 
ćci rodziców. Początek nauki 1 Września ro­
ku bieżącego. 2—3 — 13790 —

Znana z poświęcenia się wychowaniu dzieci, 
upoważnioną zostawszy do przyjęcia 

Do Rodziców i Opiekunów.
Niżej podpisana wdowa po urzędniku, z po­

czątkiem roku szkolnego, w bliskości 1, 3, 4 
i 5-go gimnazjum, przyjmuje UCZNIÓW 
NA STANCJ.Ę, dając im wygodne pomie­
szczenie, usługę, przyzwoity stół i rodzicielską 
opiekę. Ulica Chmielna Nr domu 24 mieszka­
nia Nr 5, drugie piętro. F. Capuł. 
_______ ______________ —13221—4—6 

upoważnienia Władzy7 Nauko- 
wej, przyjmuje się na mieszkanie i 

stół uczniów szkół rządowych i prywatnych. 
Przytem zapewnia się pomoe naukową, opie­
kę rodzicielską i stosownie do wymagań kon­
wersacją i nauki we wszystkich językach.

Ulica Zielna Nr 7, lit. A, drugie piętro od 
frontu. Stróż wskaże. 2—3 — 13928 —

UCZNIOWIE klasa niż-
' 'HdltsssS^ szych Gimnazjów Rządowych 

i Zakładów naukowych pry­
watnych, znajda pomieszczenie w blizkości 
tychże, w domu źaenym, gdzie oprócz troskli­
wej opieki, zapewnia się im także i pomoc 
naukowa. Wiadomość powziąść można od go­
dziny 12 do 6-tej na Krakowskiem-Przed- 
mieściu. Nr domu 2, mieszkania 18. 
____________________ —13061-11-12

W obec kursu waluty zagranicznej i wyso­
kiego cłaPracownia wyrobów Pończoszniczych 

Wtów i znaczenia bielizny.
A. KOKSA K, 
ulica Freta Nr 35, korzystając z dawniejszych 
transportów bawełny, wyprzedaje po niesły­
chanie nizkich cenach: pończochy, poń­
czoszki: białe i kolorowe; skarpetki, kaftany 
i kalesony. — Jednocześnie zawiadamia, że 
pracownię swoją od 1- go Października prze­
nosi do domu Nr 411, obok Cukierni W-go 
Toura przy ulicy Krakowskie Przedmieście.

2 - 6—13744

wym

25 0

MLEKO

możliwie nizKicn. Ł.yruie pojeuyucze i.
Q Grafjeny i^Krohncyrkle, poleca Q 

x Optyczno-Mechaniczny x ‘

x
X

X 
g

Ser Śmietankowy
w cegiełkach, na funty po 20 kop.,—w wię­
kszych ilościach znacznie taniej, dostać można

Czarne Oczy
i Usteczka koralowe.

Piękne Panie nabędą pierwsze przez Ołóweez- 
ki do oczu za 20 kop , drugie przez Pomad- 
kę do ust z winnych jagód za 40 kop. Wy­
roby perfumera Karola Fay w Paryżu, a 
w Warszawie do nabycia tylko u Aleksandra 
Kocha, Nowo-Senatorska Nr 4. —12896—2—

io 75 kop. za
____ x. , .. i po cenach
możliwie nizkich. Cyrkle pojedyńeze

Powozy ożywano
Omnibus na esób 11-cie z wierz­

chem do odjęcia.
Omnibus na osób 6 rozbierany, 

może służyć jako wolant.
Landary dwie nowoczesne, cała 

oszklone, bardzo mało używane.
Kareta podwójna do miasta i po­

dróży.
Kareta podwójna do podróży zwa­

na Dormesą, prawie nowa.
Bryka na ressorach duża, wygo­

dna do wsi i polowania,
Woland bardzo lekki do miasta i 

do wsi.
Faeton Victorja.
Karykiel na dwóch kołach bardzo 

tanio, za rs. 70.
Amerykan oryginalny i t. p. 

W Fabryce Powozów 
Nr 19 Królewska Nr 19.

W. Romanowski dawniej
K. Hesse.

2—20 — 13864 —

Rolety do Okien | 
rewańtuchowe, drewniane i ko­

lorowe, po cenach bardzo przystęp­
nych, poleca Skład Obić Papierowych 

Seweryna Mazur i S-ki| 
Plac Teatralny, obok Ratusza 

22-0 — 9450 ■-

Na Kompot 
świeżo otrzymano 

jak Slliwfci suszone Węgierskie 
’ „ Babika „ obierane
s s

Śtseptal® rodzaj śliwels)
poleca Handel 

JKroei SFroM 
obok Kościoła S-go Krzyża przy Kla­
ko wskiem-Przednunści o. 69 —0—19322

X Wierzbowa, Nr 4, (b. Hotel^ Angielski). X 

Rkxxxxxx uxxxxxxxxxxxy 
W» wszystkich Sklepach SwwarEysi*ui* 

Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop. 16 za 1 funt. 2 szafy jesionowe, 2 biurka, stół wysuwany 

orzechowy, oraz szeslong kryty skórą ame­
rykańską, kozeta kryta kretonem, wszystko 
to po bardzo nizkiej cenie, przy ulicy Chło 
dnej Nr 23—stróż wskaże. —13669—3—3

i Budynek Fabryczny
( murowany, od dnia 1 go Sierpnia r b do 

wynajęcia Wisdomość w Kantorze B. W pr­
ior et Comp., ulica Królewska Nr 6 

—11454—13—205 BEJSZEJfil SZKOLNE s
Q w znacznym wyborze po 75 kon. za li
Q sztukę. Wyższe gatunki
X Tnnżli\rip nizkich. Cvrklt

X Na Fabrykę, Warsztaty, lub X 
X w innym celu X
X do najęcia od 1-go Kwietnia 1878 ro- X 

ku, przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 38 X 
razem lub częściowo X

Budynki murowane | 
bardzo obszerne, g 

w wielkim dziedzińcu, z urządzeniem X 
gazowem i wodociągiem, wejście od X 
dwóch ulic. Wiadomość u właściciela X 
domu. 6—6 — 13302 — X<xxxx-.xxxxxy

Są do sprzedania

Objąwszy Magazyn 
Obuwia Saulskiego 

po ś. p. Ojcu moim Franciszku 
Szczepańskim, egzystujący dotąd 
przy ulicy Krakowskie - Przedmieście 
Nr 427, przeniosłam takowy do gusto­
wnie urządzonego Magazynu, przy tejże 
ulicy, po drugiej stronie, w nowo-wy­
budowanym domu Efrosa, obok Zakładu 
fotograficznego Fiijansa pod Nrem 2673 
i takowy nadal prowadzić będę bez 
żadnej zmiany, pod firmą własną.

Eugenia Szczepańska.
—13763—2—3

Uważane dotychczas za najlepsze angiel­
skie węgle do wszelkich robót kowalskich, 
niejednokrotnie przy dłuższym braku komu­
nikacji wodą v porze zimowej narażały fa­
bryki na stagnacją. Węgle te ebeenie za­
stąpione zostały węglem kowalskim zagrani 
cznym bliżej kraju naszego produkującym się. 
0 dobroci węgla kowalskiego, którego wy­
łączną sprzedaż 
i" 
gatunku używają 
sztaty D. Z. Wi

Na Sewerynowie, przy ulicy Aleksandrji, Nr 
12, lokalu Nr 22, I-sze piętro od frontu, na 
prost jatek druga sień, przyjmują się Su­
knie damskie do roboty, a także i Ubiory 
dziecinne. 5—0 — 13583 —

20 za pud. Całemi wagon*

F. Łapiński.
- 11034—

Do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych, roboty Fitzkiego, fason meda- 
Ijonowy. kanapa, 2 fotele, 12 krzeseł, 2 na- 
poleonki i stół. Widzieć można przy ulicy 
Długiej w aomu Nr 22—stróż wskaże.

MASZYNY
do szycia rękawiczek wiedeńskie, nowe, ta­
niej o czwartą część jak zwyczajnie, są do 
sprzedaniu. Ulica Łucka Nr 20.

-13735—4-6

antćph£lique 
czyste albo z wodf spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
, WYRZETY CZERWONE < 

OPIERZGHŁOŚĆ 
PRYSZCZE

f”3rzv czyste

O dobroci węgla kowalskiego, którego wy­
łączną sprzedaż tylko w składzie mojem (Je­
rozolimska Nr 35) świadczy, że węgli tego 
gatunku używają do icbot kowalskich war­
sztaty D. Z. War. Wied, i Warsz. Bydg., 
Terespclskiej, Petersburskiej, Zakłady W W. 
Lilpop, Ran «t Loewenstein,' Scholtze, Rep- 
phan et Gomp., Warszawska Fabryka Mi­
shin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów i t. p.

W składzie mojem dostać można najmniej 
6 pudów po kop 20 za pud. Całemi wagon* 
mi eenv niższe.

Nabjć można prawdziwe w oryginalnych 
flaczkach po M 2 kop. 50, z przesyłką rs. 3, 

w Głównym Składzie
u Aleksandra Kocha,

ulica Nowo-Senatorska Nr 4.
—11912—11 -12

Zakład Naukowy Żeński
Natalji Płużańskiej,

Zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że 
zapis uczennic na rok przyszły szkolny 1877/8 
tak pensjonarek jak i przychodnich rozpoeź- 
nie się 16 Sierpnia w godzinach od 11 z ra­
na do 6-tej po południu. Kurs zaś nauk roz- 
pocznie się dnia 1 Września w nawym u- 
myślnie na Zakład naukowy urządzonym do­
mu z obszernym ogrodem i dwoma wejściami 
jeduem od Alei Jerozolimskiej Nr 26, dru- 
giem od ulicy Widok Nr 9. Korrespondencje 
pod powyższymi adresami załatwiane będą 
w każdym czasie. 3—3 — 13319 —

Korzystny Interes.
Na nrowincyi potrzebujący do 5,000 rubli 

kapitału, może dać do ia% czystego zysku 
Wiadomość w kantorze Kiosków Nowy-Swia 
Nr 70, od 9tej rano do 5tej po południu.

—13835—2—3
W Zakładzie Form Paryzkich 

przy ulicy Niecałej Nr 6 w War­
szawie, udzielają się lekcje kroju sukień 

, damskich podług metody bardzo ułatwionej, 
zastosowanej do wzorów otrzymywanych 
z Paryża.

.Może być także przyjętą ze wszyst- 
kiem panienka do nauki kroju f komplet­
nej wprawy w odfasonowaniu ubrań. Tamże 
przyjmują się do skrajania i fastrzy- 
f owania suknie z materjału, według wy- 

ranego fasonu w miejscowym Zakładzie.
5—6 — 13194 —

Kantor Wexlu
MAXA ELBAUM

Krakowskie-Przedmieśeie Nr 59 
Assekuruje Pożyczki Premiowe tak 

I-szej, jak i Il-giej Emisji b 

po kop. 30.
Zlecenia z prowincji odwrotną po- 

S3 cztą załatwia. 3—6 — 136.5 —

Po cenach najniższych!
Oliwa i Olej maszynowy w najlep­

szych gatunkach.
Smarowidło belgijskie do trybów i 

osi.
Wszelkie maszyny i narzędzia rol­

nicze i przemysłowe.
Prądżyński, Trylski i Sp.

MIODOWA Nr 2. 9—24 — 12722 — t i"

I Zdolny Stolarz, 
przyjmuje za bardzo przystępne wynagrodze­
nie do odnawiania i politurowania meble u 
siebie, jako też w domach Szanownej Publicz­
ności.—A. Sorge, ulica Pańska Nr 49.

—13629—2—2

znany od lat przeszło 40—wygnbiający na 
■ zawsze nagniotki, bez użycia ostrych 
; narzędzi, jest do nabycia każdego czasu 
. w sklepie P. Dzisiewskiego. Ulica Sena- 
i torska Nr 16 i róg Bielańskiej, dom Lessera. 

—13465—2—3

Modele i Patrony
podług najświeższych mód, przez zawiązanie 
stosunku z jednym z pierwszych domów Pa­
ryzkich „Grand Magasin du Louvre.*' 

: Kapelusze, Suknie i Okrycia,
tak dla dam jak i dla dzieci, oraz wszelkie 

! przerobienia i odświeżania, przyjmuje się po 
l eenaeh nizkich. Ulica S-to Krzyzka Nr 4, 
! drugi dom od Newego-Swiatu, na pierwszem 
j piętrze.—Tamże potrzebne są PANNY.
Helena Gołembowska.

_______ _____________ —13003—5—6

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
do odstąpienia od 1-go Października, a nawet 

! prędzej.

| MIESZKANIE
z balkonem na 1-szem piętrze, z bardzo wy- 

' godnym rozkładem, składające się z 5-ciupo­
koi, przedpokoju, kuchni, obszernego pawla- 

! cza, korytarzyka, śpiżarki, komórki, oraas 
i wszelkich wygód, za cenę rs. 600 rocznie.— 
; Ulica Marszałkowska Nr 30.
1 2—3— 13760 —

jfoBBOJteHo n,eHBypoK) BapiMaua 12 (24) AsrycTa 1877 r.W Drukarni Kurj&ra Warszawskiego:—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
Patra Dodatek.Redaktor Wacław Szymanowski. —Wydawca Gustaw Gebethner.^
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rs. — 60.
75.

50.
30.
50.

Skład Wyrobów Tabacznych
A. L‘ESPERANCE

EKSTRAKT ORZECHOWY
wynalazku A. Maczuskiego

Skrajanie sukni bez ubrań
,, ,, ubranej
„ „ strojnej
„ bardzo strojnej

Skrajanie okrycia. . . .
» » 1 . -

Ulica Długa ... ___
—13779—2—3

Przyjmuję na mieszkanie, stół i korrepetycję
Uczniów z Gimnazjum, 

zapewniając im troskliwą opiekę. Leszno 
Nr 17, mieszkania 30. —13826—2—2

znana oddawn/ z troskliwej opieki. Korepe­
tycje, konwersacja ‘ fortepian w miej­
scu. Wiadomość, ulica Nr 17, mieszka­
nia 9. -laJJ 2-^-6

Stancja dla Uczniów
Szkół Rządowych i prywatnych, z wygodami 
i opieką, przy ulicy Nowy-Świat w domu 
Nr 36. Wiadomość u Rządcy domu.

—13500—4—5

Stancja dla Uczniów.
Przy dogodnych warunkach, zapewnia się 

troskliwy dozór.—Można korzystać z konwer­
sacji języka francuzkiego wraz z fortepianem. 
Ulica Chmielna Nr 33, mieszkania 10, na2-m 
piętrze. —13868—2—3

Potrzebny jest

Nauczyciel
na wieś, do jednego chłopca. Bliższa wiado­
mość w księgarni B. Ćassiusa, przy ulicy 
Miodowej Nr 14.—13819—3—3

Z początkiem roku szkolnego przyjmuję

Uczniów na stancję, 
zapewniając im opiąkę rodzicielską i pomoc 
naukową, oraz konwersację w językacn no­
wożytnych.—Jan Szadkowski Nauczyciel 
języka niemieckiego. Uliea Żórawia Nr 9.

—13450—6—6

Języka Niemieckiego
uczy sumiennie rodowity Niemiec, ze znajo­
mością języków: polskiego i ruskiego, w kon­
wersacji tak u siebie, jak i za domem, w lek- 
ojach pojedynczych i zbiorowych, za przy­
stępną cenę. Wiadomość, uliea Długa Nr 22, 
mieszkania 8, poprzeczna oficyna, 1-sze piętro, 
od godz. 3 do 5 po południu. —12902—4—6

KSIĘGARNIA

A. DEUBNERA, 
(dawniej G. Hassel.) 

St, Petersburg Ne'wski Prospekt, 13. 
poleca się znacznym zaptófm dział 
w języku niemieckim we wszelkich ga­
łęziach wiedzy, Kart geograficznych i 
dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na 
wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 
posiada znaczny skład książek szkolnych 
i dziecinnych w ruskim i niemieckim ję- 

63—0—8651

Nakęski Ad. M., Sąsiedzi narodów sło­
wiańskich. Zarysy historyczno-etnograficz- 
ne, 40 kop.

Nowicki Władysław, Początki języka 
Polskiego. Książka do czytania ułożona po­
dług stopniowego rozwoju pojęć mowy 
z gramatyki. Z drzeworytami 45 kop., kar­
tonowa, kop. 50.

Oesterlen Professor, Iłygiena publiczna, 
przekład Henryka Łuczkiewicza, rs. 5.

Flewko Gustaw, Pogląd na stanowisko 
społeczne, oraz skazówki dla przyszłości u- 
bezpisczeń ogniowych, 30 kop.

Rogójski I. B., Listy o kulturze. List III. 
Nauka gospodarności, kop. 60.

Salustyusza Gajusa Kryspa, Dzieła 
wszystkie na język polski przełożył z uwa­
gami Jakobsa, oraz własnemi objaśnił i ży­
wotem autora zaopatrzył na Habura, 80 k.

Ślósarski Józef Kalasanty, ks., Kaza­
nia na wszystkie Uroczystości w roku z do­
daniem kilku Adwentowych Przygodnych, 
kop. 75.

Sławiński Feb. Ferd., O budowie zdania 
pojedynczego, rs. 1.

Tegner Izajasz, A. M , powieść historycz­
na z czasów’ Karola VII, przełożył z ory­
ginału Wawrzyn hr. Engestrilm, kop. 75.

Wolff Rebeka, Polska kuchnia koszerna, 
zawierająca najrozmaitsze potrawy, pieczy­
wa, konfitury i soki, rs. 1 kop. 80.

Ziemssen Prof., Patologja i Terapja szcze­
gółowa. Choroby pęcherza moczowego, oraz 
Zboczenia czynnościowe części płciowych u 
mężczyzn. Przekład Dra K. Grodzkiego, rs. 
1 kop. 40. 1—1 — 13751 —

Album kandydatek do stanu małżeńskiego 
z notat starego kawalera, 60 kop.

Beecher-Stowe Henryka, Chata wuja
Tomasza. Przekład. Nowe przejrzane wy­

danie, 75 kop.
Erlicki Feliks, Rys historyczny instytutów 

rolniczo-leśnyeh w Królestwie Polskiem, 
.is. 3.

Falkowski Juljusz, Obrazy z życia kilku 
ostatnich pokoleń w Polsce, rs. 2 kop. 40.

Forster Karol, Oświata ludu. Książka ro­
dziny. Zdrowe rady z pola myślicieli, ze­
brane w celu rozwoju praktycznej oświaty. 
Trzecie powiększone wydanie, kop. 75.

Gondek Feliks ks., Józefata Dolina czyli 
sąd .ostateczny. Wydanie czwarte, kop. 25.

Humięcki M., Aforyzmy na tle przyrody, 
rs. 1 kop. 50.

Jabłonowski Aleksander, Źródła dzie­
lmy0. Rewizja zamków ziemi wo­
łyńskiej w połowie XVI wieku, rs. 2 k. 50.

Kraszewski J. I., Bracia Rywale. Obra­
zy społeczeństwa wiejskiego XVIII wieku, 
rs. 1.

Kraszewski J. I., Kosa i kamień. Przy­
słowie dramatyczne. Wydanie drugie, ko­
piejek 50.

Kraszewski J. I., Zaklęta Księżniczka, 
Nowela. 50 kop.

Berki Władysław, Gramatyka języka pol­
skiego dla wszystkich szkół Elementarnych 
Przecie wydanie poprawione, 35 kop.

Merunowicz Teofil, Rozwój miasta Lwo­
wa, kop. 67 y2.

Miildner Henryk, Szkice z podróży po 
Słowacji z dodaniem krótkiego przewodni­
ka, kop. 55.

Morawski Marjan ks., Filozofia i jej za- 
dame, rs. 1 kop. 50. J J J

PRZEWODNIK MÓD
Podpisany autor „Najnowszej metody kroju,“ Która doczekała się trzech edycji, a z któ­

rej kilka tysięcy osób otrzymało fachowe wykształcenie, przyswoiwszy sobi najjaśniejsza 
techniczne wiadomości w sztuce kroju, zamierza wydawać pismo illustrowane, wyłącznie mo­
dom i sztuce krawieckiej poświęcone, pod tyt: Przewodnik Mód. W tym celu za­
wiązał szersze stosunki z osobami najbliżej źródła mody stojącemi i zapewnił sobie pomoc 
najznakomitszych w gałęzi tej współpracowników, wParyżu i w kraju naszym.

Pismo to drukowane będzie zagranicą. Wydawnictwo to zastosowane do wszelkich 
wymagań mody i praktycznego smaku, znajdzie pewnie przychylne przyjęcie tak ze strony 
dawnych uczennic jego, jako i w gronie dam, które zeehcą otrzymać w sposób zupełnie ła­
twy najnowszy krój sukien paryzkich, mogący być natychmiast praktycznie zasto­
sowany.

Ksawery Głodziński, autor „Najnowszej metody kroju/ właściciel _ zakładów nau­
ki kroju zagranicą i w Warszawie, Miodowa Ńr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13. Wpi- 
sy na naukę trwającą nieustannie, przyjmują się każdego czasu.______ 3—3 — 12333 —

Stancja dla Uczniów
Gimnazjum, pod dozorem męzkim, w razie żą­
dania może być konwersacja w językach: fran- 
euzkim, niemieckim i angielskim i'wszelka po­
moc naukowa. Ulica Hoża Nr 16, mieszk. 8.

-13148-3—3

otrzymał znaczny transport Gilz z moskiewskich fabryk A. Wiktorsona i Galubeka 
oraz Zapałek z najlepszych ruskich fabryk, z ezem poleca się Szanownej Publiczności.

Panom handlującym ustępuje się odpowiedni rabat. 4—6 — 13400 —

Jana Jaworskiego 
ttŁEWJZ ROBZIIW 

na rok zwyczajny 

1878,
wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach miejscowych i prowincjo­
nalnych, oraz znaczniejszych składach papieru 

po kop. 15.
Skład główny w księgarni Gebethnera

i Wolffa w Warszawie. —13618—2—3

Nakład S. Orgelbranda Synów

ĆWICZENIA KALIGRAFICZNE

do farbowania siwych włosów,
, ""ryD'lbiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i najpewniej nim far­
bować można siwe włosy na kolory: blond, szatyn, ciemno-szatyn i czarny; nadając włosom 
kolor właściwy, najdalej po trzykrotnem użyciu, bez brudzenia skóry na głowie. Ze wszyst- 
Ktcn laro ao włosów, Ekstrakt Orzechowy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu, ani wło­
som nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innyeh farb, części metaliczne 
zawierających. Cena za jC(jn^ flaszkę rs. 2 kop. 50.— Oprócz tego jest także do nabycia 

Pomada i Ulej ek orzechowy do czernienia włosów, po cenach za jeden słoik pomady rs. 
1 kop. 80, za jeden flakon olejku rs. 1 kop. 20.—NB. Ceny dawne niezmienione pomimo opła­
ty cła w złocie i wysokiej waluty zagranicznej.

Główny Skład w Warszawie u Aleksandra Kocha, Nowo-Senatorska, Nr 4, oraz 
można także nabyć u A. Lipinka, B. Pohoreckiego, W. S. Śniechowskiogo i w Radomiu 
i Henryka Friek. ___________ 5—12 — 13011 —

Kurjeręk Księgarski

Maurycego Orgelbranda
w Warszawie, naprzeciw posągu Koperniku,

Filja, Senatorska, 22.
Książki otrzymane w miesiącu lipcu r. b.:

UCZNIOWIE
Szkół Rządowych i Prywatnych, przyjmują 
się na stancję do Urzędnika Towarzystwu 
Kredytowego Ziemskiego, zarazem Nauoey- 
ciela Szkół Rzemieślniczo-Niedzielnych. Po­
moc naukowa, konwersacja francuzka, lub 
niemiecka na godziny, oraz lekcje na forte­
pianie, stosownie do umowy, w miejscu udzie- 
lanemi być mogą. Ulica Włodzimierska 
Nr domu 14, lokalu 16, w oficynie na dole 
wprost bramy, lub od ulicy Berga Nr domu 3, 
obok Gimnazjum 3-go. Stróż wskaże.

—12456—13—15

DOBTfXfoORJIRi WARSZAWSKO $ 186.
Dnia 24 sierpnia 1877 roku. Piątek. Dnia 12 (24) sierpnia 1877 roku.

UCZNIOWIE
Rodowity Francuz, żonaty, upoważniony od 

Władzy Naukowej, przyjmuje na stancją 
uczni, zapewnia im opiekę rodzicielską, kon­
wersację francuzką i muzykę. Ceny przy­
stępne. Bliższa wiadomość na miejscu. Le­
szno Nr 32.—A. Moysard. —13461—5—6

Staja dla Uczniów.
A. Michałowski, Nauczyciel wyższy pry­
watny, przyjmuje Uczniów na stancję 
na przystępnych warunkach. Chmielna Nr do­
mu 42, mieszkania 25. —13644—3—4

ma do umieszczenia Guwernantki Polki, 
Francuzki, Niemki i Angielki, oraz 
Bony Francuzki i Osoby zdatne na de- 
mi place i na godziny. —13565—2—6

Przełożona zakładu naukowego 
żeńskiego

Helena Karska, 
ma honor zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż mając na celu powiększenie 
Swego Zakładu, przeniosła takowy z pozwo­
lenia JW go Inspektora Szkół na ulicę No­
wy-8 wiat Nr 55, w blizkośei ulicy Ś-to Krzyz- 
kiej. Kurs nauk rozpoeznie się z dn:em 20 
Sierpnia (1 Września) r. b., a zapić, oraz 
egzamin uezenifc odbywa się codziennie mię­
dzy godziną 10-tą a 6-tą po południu. 12061

Książki Szkolne!
Księgarnia B. Ćassiusa, 

dawniej S. H. Merzbacha, 
przy ulicy Miodowej pod Nrcm 14, 

utrzymuje wszystkie Książki Szkolne na skła­
dzie. —13818—2—12

LITOGRAFÓW  ANE, 
ruskie i polskie, ułożone przez JE. Łypaczewskldgo,

6 kajetó v ruskieh i tyleż polskich, podług zasad przepisanych dla 
szkół przez Miniaterjum Oświecenia Publicznego.

K&jeta powyższe polinjowane, na początku wierszy zawierają 
praktyczne wskazówki dla młodzieży i stopniowo przyzwyczajają ich 
rękę do pisania głosek podzielonych na grupy. W dalszych zeszytach 
mieszczą się wyrazy i pojedyncze zdania zastosowane do wszystkich li­
ter alfabetu.

Cena każdego kajetu kop. 7.
 — 13884 —

1 
1

ustrojonego „ —
Długa Nr 32.

UCZNIÓW
przyjmuje na stancję po rs. 200. Nauczyciel 
Emeryt, ulica Bracka Nr 15 nowy.

-12598—10- 18 ŃIDECKI.
JZ upoważnienia władzy szkolnej, przyjmuję 

na stancję Uczniów 
szkół rządowych i zakładów naukowych pry­
watnych, zapewniając im troskliwą rodziciel­
ską opiekę i wszelkie wygody. Mogą także 
uczniowie mieć udzielane lekcje muzyki i ję­
zyka francuzkiego. Ulica Leszno Nr'33, mie­
szkania Nr 4a.—Adela Brzezińska. 
______________________—13846-3-6

W PRACOWNI 

A. GAŁECKIEJ, 
przyjmują się Suknie i Okrycia do krajania:Ol—J —— kOp 6Q

Prof. G. je Preciauijs,
Ulica Długa Nr 23 (Eldorado) 

do umieszczenia Guwernantki Polki,



t, n —

panien. Chmiel-

Z pozwolenia władzy, mogą, znaleźć stół, 

taczycieka flltfzyki,
posiadająca patent Instytutu Muzycznego 

! (Konserwatorium) poszukuje lekcji muzyki, 
' po przystępnej cenie, tak na mieście jak rów- 
i nież może takowe udzielać u siebie w domu, 
j Uliea Zielna Nr 22, róg Śto-Krzyzkiej, 2-gie 
' piętro od, frontu, w mieszkaniu Celińskich. 
! —13936—1—3—13936—1—3

Potrzebną jest zaraz

Potrzebny jest

Zaraz potrzebną jest

i

Ulica

Do sprzedania z przyczyny działów z wol- ; Z upoważnienia Władzy edukacyjnej, przyj- 
nej ręki majątek ziemski f mu,ją się na mieszkanie

owocowy obszerny. — Bliższe szczegóły po- 
wziąśe można na miejscu, piśmiennie przez 
stację pocztową Bieżuń lub w m. Szreńsku 
w Aptece. 13942—1—2

ze skrzynią, bardzo mało używany, za cenę 
przystępną jest do sprzedania. Wiadomość na 
Czystem pod Nrcm a!08—w Garbarni.

—13365—6—6

Pewien Mężczyzna, mający 
w interesach chandlowych rs. ■' 
1,500, życzyłby sobie poznać 

osobę płci żeńskiej, z funduszem rs. 1,000, 
do wspólnego działania i nadzoru, na warun­
kach wspólnie zadecydowanych. Interesowana 
osoba raczy adres swój złożyć pod lit. A. A. 
w Kiosku na Senatorskiej ulicy i rogu Koźlej. • 

—13727—2—3 i

Dla biorących na sprzedaż 
A paraf a filtroj^ce 

dla studzien

umiejąca szyć bieliznę na maszynie Pollacka 
i Schmidta, oraz Panna podręczna. Wiado­
mość, ulica Leszno domu Nr 25, mieszkania 
Nr 1, na dole. -13924-1—1

Kolumny filtrujące, 
dla rezerwoarów wodociągów do­
mowych, dla koszar oraz fabryk 

it. p.
Filtry wodne 

dla użycia w mieszkaniach i ku­
chenne — dostarcza 

Fabryka Wtula Plastjeznejo 
(Właściciel: Hermann Lorenz) 
w Berlinie SO. Engel-Ufer 15, i 
rozsyła illustrowane prospektu 

bezpłatnie.

Uznania od rządowych i 
ntiojskich Zarządów, oraz od 
przemysłowców i osób pry­

watnych.
4—4 _ 12635 —

Do sprzedania.
; Dewizka i pierścionek złote, mezkie, 
i cygarnica piankowa wypalona, Suknie 
! orzechowa jedwabna nowa rs. 25, wełniana 
‘ rs, 8, dwa wetina grenadinowe granatowe 
j z białem rs. 6 i czarne popelinowe rs. 5. Wia- 
| domość w sklepie cygar obok księgarni Błaż- 
ś kowskiego na Krakowskietn-Przedmieściu.
’ —13937—1—1

W średnim wieku, dobrze mówiąca p® nie­
miecku, do małych dzieci i zarządu domem. 
Wiadomość: róg Wareckiej i Nowego-Światu 
Nr 49, u właściciela. —13840—2—3

do m. Nowo-Radomska, w średuiem wieku, 

j i niemiecki. l,...........

| w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod lit.
W. L., oraz roczne warunki. —13954—1—3

S. Masłowska
Rekomenduje osoby do zawodu 'Luczy- 
cielskiego na stałe, pół miefr^ . L^iny 
Uczni do korrepetyeji. ""A stół'l stancją. Uczeń 
Konserwatorium pragnje udzielać lekcje za 

1 Lancją i na godziny. Krakowskie-
, wrzedmieście Nr 17. —13987—1—2

w wieku lat 14 do 15, potrzebny jest zaraz 
do handlu. Wiadomość w składzie owoców 
3. Strubiszewskiego, Senatorska Nr 2.

-13331—6-6

tlU 111. IW VY WAVŁbU.Vlll£>14.ćt>, VY Ol Cli Ul VIII W1V1LU?

~ mąuąj, mogą znaiMu eiui, z rekomendacją, znająca języki franeuzki
Stancją, opieke^imhń^ńdską i pomoc naukową i i niemiecki. Uprasza się adres pozostawić

Profesor Gimnazjum 
przygotowuje uczniów i uczennice do Szkół 
Gimnazjalnych, oraz kandydatów do Szkoły 
Handlowej. Uprasza się o składanie adresów 
w Kantorze Kurjera Warszawskiego pod lit. 
T. T. Nr 6. —13948—1—1

Młody Człowiek 
który ukończył kurs nauk gimnazjalnych, mó­
wiący tylko po rossyjsku i niemiecku, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Zgodziłby się i na 
wyjazd. Można się porozumieć przez miejską 
pocztę pod adresem: M. Mołodecki, ulica Na­
lewki Nr 2261 hotel Rozenbluma.

-13964—1-1

Bena Francuzka,
żądaną jest na wieś, o 7 mil od Warszawy, 
do dwóch panienek. Wiadomość u P. Szwer, 
uliea Karmelicka Nr 13, mieszkania 5.

—13939—1—3

nauko- 
rossyjskim, 

' mu- 11 LlllUU.ZiK.1111 1 UK3UUCVKUU.- ---J~
zyki udziela na miejscu UC2nUnlca Instytutu

szkół i innych zakładów naukowych, u urzę­
dnika żonatego, w razie żądania może być 
konwersacja w języku francuzkim i muzyka. 
Warunki przystępne. Wiadomość, Nowy- 
Swiat Nr 14, róg Alei Jerozolimskiej, gmach 
Izby Kontrolnej.—W. Wiśniewski.

—13845—2—2

Interes pieniężny.
Kto przypadającą mu do wypłaty, z Banku 

Polskiego lub Kas Dyrekcji Dróg Żelaznych, 
summę, około 1,000 rs. lub więcej, chce sprze­
dać, niech się zgłosi do lokalu Nr 6, domu 97, 
wprost kolumny Zygmunta. .—13666—3—6

mająca pozwolenie Zarządu Okręgu Naukowe­
go Warszawskiego z d. 11 (23) października 
1873 r. za Nr 8923 ma zamiar otworzyć Za­
kład Naukowy Żeński o dwóch lub trzech
IyI a cmr. 'A. — 1—4- .. . — —. 2 A X . ..  t .. 1   . 1_

do składu wódek, w wieku lat 14—15. Wia­
domość w dystylarni W-go F. Jankowskiego, 
Marszałkowska Nr 44. —13951—1—3 

Żądany jest na wieś

Guwerner Polak, i 
ze znajomością obcych języków, dla przygo- 1 
towanja, do szkół dwóch chłopców w wieku 
iat dziesięć i siedm. Zgłaszać się do Redakcji 
Gazety Warszawskiej, ulica Długa Nr 32. •

—13721—2—3

kami, za Wotekiemi rogatkami przy samej j j takichże pensyach w M 
szosie dom, zawierający kilka pokoi i sklep. • Marszałkowska Nr 52, 3-cii 
Wiadomość w sklepie rozmaitości przy ulicy 5 
Nowo-Senatorskiej obok Poczty, tamże nade- j 
szły świeże Winogrona i Kawony, sprzedaje ■ 
się całe i częśeeiowo po 10 kop. funt.

Przepisywanie.
Kobieta umiejąca ładnie, prędko i bez po­

myłek przepisywać, tak, że pismo jej niezem 
snę nie różni od dobrego mezkiego, potrze­
buje odpowiedniego zajęcia. Wiadomość pod 
Krem 14 na Elektoralnej, obok szpitala Ś-go 
Ducha, w lokalu 14. —13667—4—6

Do Fabryki Pierników, potrzebny jest

Młody Człowiek I 

fachu cukierniczego albo piekarskiego, na sta- • 
łą robotę, przyzwoitego prowadzenia się. Krzy- | 
We-Koło Nr 26 nowy. —13728—2—3

KOLONJA
do sprzedania z bardzo korzystnemu warunka-

Subjekt Handlowy 
obeznany w kilku gałęziach handlu, poszuku­
je zajęcia od dnia 1-go Września r, b.—PP. 
Kupcy raczą swe adresy złożyć w Zakładzie 
Fryzjerskim p.Biał kie wieża, przy rogu Miodowej 
i Kapitulnej. —13676—3—3

!*«*<»•.». :«« 11 f francuzkim i niemieckim.—Lekcje wyzszej mu 
odległy od stacji kolei Mława mil 4, od m- 1 „dzielą na miejscu Ucz«unica Instytut! 
Płocka mil 7*/2, od granicy, pruskiej mil 2, | Muzycznego, oraz korrepetyeji bezpia- 
ogólnej przestrzeni włók 40 z inwentarzem, tnie Nauczycielka z patentem rządowym.— 
w tern ziemi ornej w połowic pszennej mor- ■ Tamże edukacja prywatna panien. Chmiel- 
gów 696 w 12 połowym płodozmianie, lasu • Nr g. mieszkania 6, pierwsze piętro od 
morgów 300 w części jesionowego, łąk i pa- i frontu.—Tamże lekcje przedmiotów gi- 
stwisk 170 morgów. Dom mieszkalny i zabu- 1 mnazjalnych na godziny, 
dowania gospodarskie murowane z cegły, ogród _ 13675—2—3
owocowy obszerny. — Bliższe szczegóły po- —■ ............................ ———

Do najęcia od 1-go Października r. b.

Kawiarnia z Ogródkiem, 
przy Instytucie Wód Mineralnych w Ogro­
dzie Saskim, gdzie także w lokalu może 

być urządzoną 

Trakty] ernia, 
mogąca liczyć na powodzenie, ze względu na 
sąsiedztwo nowej Giełdy. Wiadomość u wła­
ściciela domu Nr 14 przy ulicy Granicznej, 
na 1-m piętrze od frontu. —13430—4—12

N auczy ci&ika
Instytutka, posiadająca, wyższą muzykę i 
Śpiew, pragnie tych talentów udzielać po do­
mach prywatnych. Wązka Freta Nr 19, 
a mieszkania 8, druga sień za cukiernią Glo- 
gera, od 4 do 6 po południu. —13941—1—3

Ofety prywatne.
Nowy-Świat Nr 26, w oficynie na lewo. 

—13636—3—3

Potrzebne są zaraz

A N NY
do maszyny, uzdatnione w negliżach. 
Złota Nr nowy 37, mieszkania 2.

-13966—1-3

C. Wilanowski, i 
przyjmuje nadal peHajonarzy uczęszczających 
do szkół rządowych i prywatnych. Ulica Brać- . 
Ła Nr 7, drugie piętro. —13357—6—6 j

W Zakładzie Artysty Snycerza 
Szczęsnego Chilkiewicza,!

ulica Leszno Nr @2, . i
trzech zdolnych Snycerzy może zaraz znaleźć 
stałe zatrudnienie na dobrych warunkach. . 
____________________ —13637—3—12 !

Kapitał 50,000 rs. «
Fjr..-/’7 dowolnie może być podzielony > 

na bypeteki domów murowanych, • 
V3~7 nju.y' na procent umiarkowany. Wia- i 

' domość pod Nrem 15, ulica Sol- , 
na, na 1-m piętrze od frontu, Nr 4 lokalu,— ; 
rano do 9-tej, “w południe od 1 do 4-tej.

—13641—3—3 5

Panna Służąca, 
znająca roboty i gospodarstwo, oraz mogąca 
mieć" opiekę nad dziećmi, poszukuje miejsca. 
Ulica Bracka Nr 6, na lewo, w oficynie na 

> drugiem piętrze. —13980 1—1

płci żeńskiej do jednej z Restauracji w War­
szawie do pomocy przy Bufecie i w gospodar­
stwie. Renektanci zecheą się zgłosić na ulicę 
Marszałkowską pod Nr nowy 69, do Bystrza- 
nowskiego. —13583—2—3 

W niemieckim domu, z wyższem wykształ­
ceniem, przyjmują się na stancję i stół

Uczniowie 
gimnazjów. Tamże udzielają się lekcje przed­
miotów szkolnych. Wiadomość, ulica Krucza 
Nr 5, 1 piętro. —13177—3—3

MATEMATYK
posiadający attestat o ukończeniu nauk w Uni­
wersytecie Kijowskim, jako też świadectwo 
miejscowej Władzy naukowej na prawo udzie­
lania lekcyi, może udzielać lekeye matematy­
ki i języka rosyjskiego w prywatnych domach 
i takichże pensyach w Warszawie.—Uliea 

1-eie piętro.
-13811—2-3

PANNY
uzdatnione i podręczne, potrzebne są do Ma­
gazynu Strojów Marji Terencowiez. Uliea 
Leszno Nr 6. —13971—1—3

Dla panów Stolarzy 
przy ulicy Inflandskiej Nr 2099, jest do 
sprzedania Drzew gruszkowych dużyeh 
sztuk 8.—Tamże dwoje schodow i okna, i 
Wiadomość na miejscu. —13815—2—2 j

Z powodu wyjścia wojska z Warszawy, 
jest do sprzedania zupełnie nowy 

Wojskowy Płaszcz 
na podszewce pluszowej, mogący przydać się 
i dla urzędnika, oraz Materac włosiany. Stara- 
Praga Nr 184a, naprzeciwko Zbornego Punktu. 
Wiadomość u stróża. —13828—2—3

I
i PLACE po 2000 łokci kwadrato- ! 
wych i większe stosownie do żądania h 

położone naprzeciwko Banhofu To- I 
warowego kolei Wied, przy szosie i 
dwóch nowych ulicach zatwierdzonych g 
przez Jenerał Gubernatora. Ceną U- ™ 
miarkowana. Wiadomość u właścicie- 
la od 11—12 rano i od 4 do 6 po 
południu, przy ulicy Nowogrodzkiej, 
Nr domu 1, mieszkania 11.

2-6 — 13806 — UJ

Zakład Stolarski 
F. Steinmetz, 

przy rogu ulic: Krochmalnej i W alieow 
Nr 1006, nowy 3, 

specjalnie zajmujący się budowlą Magli, przyj­
muje zamówienia i reperacje tychże. Posiada 
cztery Magle gotowe, zupełnie nowej konstruk­
cji wiedeńskiej, ze zmiennym werkiem, Czyfi^ 
trybami, od wszystkich tych, dotychczas zna­
nych, z materjału suchego i starannie wykG.n- 
czone. Widzieć ich można każdego czasu, 

—13310—6—6

v n * 
w średnim wieku pOSSukuje miejsca do f 
dozoru dzieci, zajęcia się gospodarstwem łlib ■ 
do o Geny wiekowej. — Obowiązki te wypeł­
niała godnie co może kilkoletniemi udowodnić 
świadectwami. Wiadomość, ulica Marszał­
kowska, Nr 71, mieszkania 30. 3—3—13673

z klassy IV lub V Realnego Gimn., potrze­
bny do korrepetyeji dla ucznia klasy I, na 
stancję i stół, z dopłatą wedle umowy. Uli­
ca Boleść i róg Rybaki, pod Nr 2, mieszka­
nia 12, na 1 piętrze. —13959—1—1
Do zakładu Introligatorskiego potrzebne sąPANNY
znające ten fach i panny do nauki.—Wia­
domość Nowolipki Nr 3 rano od 8 do 10 i od 
2 do 6tej. —13786—2—2

klassach, w ktorem z miast prowincyonalnyeh. ; 
Mieszkańcy życzący sobie podobny Zakład po- i 
siadać w swem mieście, raczą zawiadomienie 
o tern .przysłać do Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiegó pod literą W. K. ' —13953—1—1

Potrzebną jest

FRANCUZKA
w wieku, mogąca się powołać na jak najlepsze 
świadectwa, poszukuje miejsca za małem wy­
nagrodzeniem do dozoru jednej lub dwóch pa­
nienek, może też być pomocą w domu lub także 
towarzystwem dla osoby starszej chorej. Wia­
domość codziennie do godziny 4-ej po połu­
dniu, uliea Erywańska Nr domu 1Ó, mieszka­
nia Nr 11, od frontu 3-eie piętro. 
__________________ —13916—1—3

Do jednego chłopca, potrzebna jest

do Zakładu Felczerskiego. Ulica Marszałkow- 
ska Nr 37.____________ —13932—1—3

Potrzebny jest

MAMKA 
wiejska, bez długu, jest, u Akuszerki M. B. 
Uliea Wilcza Nr nowy 18. —13974—1—1

Dziecko do wykarmienia 
piersią, ktoby cheiał oddać, zgłosić się może 
na ulicę 8-to Jerską Nr 24, mieszkania 31, 
drugie podwórze, drugie piętro.

—13908—1—1

Niżej podpisana, przyjmuję 
na stancję Uczniów 

na dogodnych warunkach, zapewniając tro­
skliwą ojiiekę, korrepetycje, konwersacje ję­
zyków: franeuzkiego, ruskiego—i fortepian 
w miejscu. Ulica Trębacka Nr 5, mieszka- ' 
3iia 10.—Tamże jest młoda osoba z patentem ‘ 
ukończonego kursu nauk w Petersburgu, po- 
szukuje lekcji prywatnych lub na pensjach 
żeńskich.—Wdowa po urzędniku A. Felauer.

__________________ —13785—2—3

2 lub 3 PanienkiT" 
Syczące sobie odebrać staranne domowe wy­
chowanie, na wsi, w zdrowej i pięknej miej­
scowości, . pod kierunkiem dwóch nauczycie­
lek rozumiejących wychowanie i posiadają­
cych wyższe pedagogiczne wykształcenie i od­
powiednie Władz pozwolenie, raczą się zgło­
sić do Rekomendacji Nauezyeielek W-nej 
Dobieekiej, w domu przechodnim Roezlera.

—13677—3—3

De sprzedania
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SPOSOB LECZENIA

NEWRAŁGI1 I MIGRENY ZA POMOCĄ PEREŁEK Z ESSENGYI 
TERPENTYNOWEJ

DOKTORA <?&BIITAR

f ** driest przypadków migreny i nrtmlgil oim wyleczonych bywa w pn«- f 

i ciąga kilku minut przez użycie Perełek * tittncyi terpentynowej Doktora Clertana. |

JeSell od pierwszego razu środek ten nie ulfiy cierpieniom, nie nalepy go j| 

utywffó więcej; środek ten pomaga odrazu lub wcale;

^żiki te zaiywać się mogę tak przed jak podczas 1 po jedzenia, poczynając | 
a M dwóch do sześciu perełek które łykać mc-2na prędko w lyice zupy lub tek | 

k z nieco wody.

!I
 Perełki Clertana aę to małe kapselkl wielkości grochu, uwierając* pod p?s9. |

sroczyatę powłokę żelatyny, ddikatnę Jak listek papiercj t do S kropel eneneyi | 

terpentynowej.

PRZESTROGA; — Nazwa Perełek, właściwą jest produkcyi Doktora Cleriana; || 
w handlu znajduję się pradukta pod rfiłneml nazwami kapeli, ęlołulów,kropli,ete., i 

podobne mniej lub więcej do tychłe perełek. Doktór Clertan poręcza za dobroć ? 
|1 skF‘tSezncść prawdziwych perełek zawartych jedynfo yyę flakORBęb msjgcych | 

' ba etykiecie następujęcy podpis: •Składy w W&rm^ia u pp. A. F. Galie 
Ludwika Spiess i J. Mrozowskiego.

na podkłady dla chorych i dzieci, jak również:

Mf

»

&

PALTA NIEPRZEMAKALNE
dla Panów wojskowych, osób cywilnych, pań, dzieci i służby.

SKÓRA AMERYKAŃSKA
.Kroketowska," nadzwyczaj trwały gatunek w różnych kolorach na pokrycia 

mebli i powozów.

ezyli płachty nieprzemakalne na pokrycia wagonów, fur frachtowych, zboża, wełny 
i wszelkich rzeczy dla ochrony od zamoczenia

Polecają

F. Wierzbicki i S-ka,
Póg Wierszowej i IFręZacMefc

P. S. Biorącym w większych partiach, odstępuje się stosowny rabat 

on^srBinozjdeTn mirajgn

Na czasie

©

CJ¥

19
©

SKŁO eBO
Olsztyńskiego Jana.
Egzystujący dotychczas przy ulicy Nowy-Świat, obok ulicy Wa 

reckiej, przeniesionym został na tęż ulicę pod Nr 37, to to jest o sześć 
domów dalej idąc ku Alejom, gdzie z powodu otworzenia go w no- 
wem miejscu i zaopatrzenia go w wielki wybór różnych mebli. -

Sprzedaż odbywa się po cenach zna­
cznie zniżonych. 4-12 -13452 -

Emanuela Edelstein
ulica ISeijatiMslsa 22, dcm W-g® Józefa EpSteln, 

wprost fe®®cloła 8-go Antoniego.
Udziela zaliczenia na papiery publiczne. Przyjmuje większe lub 

mniejsze summy pieniężne na rachunek bieżący, płacąc procent za ka­
żdy dzień.

Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i papiery publiczne tak kra- 
j jowe jak i zagraniczne, po kursie dziennym.

Ube^piec^a Rosyjskie Pożyczki Pre- 
i mjowe I-sżej i II-giej Emissji od amor- 
! tyzacji po kop. 35, a dla prowincji po 
i kop. 45, łącznie z wszelkiemi kosztami;

Kupuje i sprzedaje wszelkie numizmaty, po cenach amatorskich.
Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres bankiersko-wekslarskiwcho- 

1 dzące, które jak najakuratniej wypełnia.
3-6 - 13540 -

PIGUŁKI ŻELAZNE 0" RABUTEAU
DRAGEES FERRUGINEUSES DU Dr RABUTEAU

LAUREATA INSTYTUTU FRANCUZKIEGO «• y.
Doiwladetenia robione w szpitalach profe»»orów wydzlrin me­

dycznego dowiodły skutecznego działania PIGUŁEK D-. RABUTEAU prztcłwk* 
BLADACZCH, MałokRWISTOŚCI (anaemia), 2VBQXBNIU KRWI i w 
REKONWALESCENCYI dla wzmocnienia słabych kotoplakayi.

PIGUŁKI Dr. RABUTEAU nia aprawiają •botrukcyi > 9W>J sajrt»bW3j 1»B- 
* PaSyŻ^^U, rut Aasute, a CLIN et O1*, dostawców ezpitali paryikleh.
V7 ROSSYI. wa wszystkich głównych aptekach I składach materyałów apteteaych 

Cesarstwa i Królestwa. r

NOWE MM M PILICA.
Dla dogodności osób, udających się na kurację do Zakładu Leczniczego, z dnierrf 

1-szym Sierpnia kursować będzie kareta eztero-osobowa z z Warszawy a godzinie 8-mej ra­
no: w Poniedziałek, Środę i Piątek; z powrotem zaś: w Niedzielę, Wtorek i Czwartek.

Zamówienia wcześniejsze przyjmować będzie Rządca Hotelu Niemieckiego, zkąd kara­
ta wychodzić będzie. 12—12 — 12482—

W Zakfaózie KTau&i lAroju i Szycia fStittfień Damskich

ulica Długa Nr 32 Ilpiątro od frontu. Wykładaną jest nauka tak ułatwionym sposobem, 
że to, co się nauczymy w godzin sześć, to przez wszystkie inne wykłady, sie skorzystamy 
przez cały miesiąc, z powodu, że to jest pierwsza nauka, napisana oryginalnie i wykłada­
na przez kobietę, gdyż dotychczas wszystkie inno nauki były pisane przez mężczyzn, a tem 
samem nie mogły być właściwie zrozumiane. — Panie do nauki przyjmują się przychodnie, 
z prowincji zaś na stałe mieszkanie.—Tanżs są do nabycia BSadele, czyli formy na wszy­
stkie ubiory dla dam i dzieci.—Wykład kroju przez A. Gałecką, kop. 50, można dostać 
także wa wszystkich księgarniach. 6-6 — 11969 —

ciągłe świeżę trosporfe Mjlępsżej 
idteeiria Oliwy Nicojsktój. ;

ŃĄDTO POLECA
(taet wiaay stołowy i. Bubagaaowy z ’rćst-uej fsbi-yk' £

de bielizn?.
1 Krochwsisl® w rozmaltyh gs.tunfcaek

SSssaglrag do wywabiania plam i yraals rękawlozsh 
Śtattf srosfectwa do »sprawiania posad;-«ś
Orteg Malagską do palenia j

5 ?3?®s!ęa® ■.żyw?,’--' w i ?
'S'iete. ? vszelki? fostaijsły sp^eoa

t JProparaŻj ehemK-s^ tak s wlassosj ifsiWyte* 

w Wdłwnde pod VZai’3^wą 
ęl®m’.EEćr8<gŹttj|reh —■ 1437^ —

789373



IV

 Fortepian
• ŁŁ/' fabryki Zakrzewskiego o 7-miu 
L«w IX" oktawach, de sprzedania w Skła­
dzie A. Werner ulica Senatorska Nr 16, róg 
Bielańskiej, na 1 piętrze.—Tamże Pianina, 
Harmonje i Fortepiany Zagraniczne 
do wynajęcia i sprze'dania. —13985—1—1

Jest do sprzedania parę

Garniliirn^
KrMwWX—Sofa * Szeslong. Ulica
Królewską u Tapieera _13^3_1_6 

Do sprzedania

jesionowa, rozbierana, Dwa Łóżka i Szafa 
z pułkami do sklepu. Wiadomość przy ulicy 
Rymarskiej Nr 6, mieszkania 13.

—13977—1—2

SOFKA
(Pompadurka) w dobrym stanie, świeżo po­
kryta angielskim materjałem, do sprzedania 
za przystępną cenę. Ulica Chmielna Nr 25. 
Wiadomość w każdym czasie u stróża. 
____________ _________ —13930—1—2

Jest do sprzedania

KOMODA 
palisandrowa, o 5-ciu szufladach, w dobrym 
Stanie i Fotel duży, kryty amerykańską skó­
rą. Bielańska, w Mennicy, mieszkania Nr 56.

-13682-3—3
Są de sprzedania

z powodu słabości właścicielki, w bardzo ko- 
rzystnem miejscu, przy ulicy Chłodnej pod 
Krem 766, nowy 12, egzystujące od lat 25, 
z dobrem powodzeniem i lokalem bardzo wy­
godnym. Obejrzeć można w każdym czasie. 
_____________________—13412—6—6

MUNDUR 
gimnazjum realnego, mało używany i Czapka, 
są do sprzedania za rs. 7. Niecą Nr 7,1-szo 
Piętro. _____________ —13955—1—1

Do sprzedania

prawie nowy, dla ucznia dobrego wzrostu, 
1-ej lub 2-»j klassy Realnej Szkoły, przytem 
Szynel, za bardzo przystępną cenę. Róg 
Żelaznej i Krochmalnej Nr 33, stróż wskaże. 

  —13918—1—3

Jest do sprzedania

z ferdeklem, Wolant i 2 Bryczki, jedna z bu­
dą do podróży, na parę koni, druga na je­
dnego, w bardzo dobrym stanie i za przy­
stępną cenę. Ulica Leszno Nr 47. Wiado­
mość u stróża, —13952—1—3 

gniada, wierzchowa, rassy angielskiej, 5-cio 
letnia, jest do sprzedania. Wiadomośi; u wła­
ściciela domu na placu Ś-go Alexandra 
Nr 1675, z rana od godziny 8 do 10.

—13940—1—3

Jest do sprzedania

Ogier kary
do uprzęży, za rs. 300. Bliższa wiadomość: 
Koszary Mirowskie za Żelazną Bramą, u 
Wachmistrza Asafowa. —13787—2—3

ŹREBIE
klacz 15 miesięczne, czystej krwi arabskiej, 
ze świadectwem stada Janowskiego i Ogier 
3 letni bułany rasowy, pięknej budowy, spro­
wadzone ze wsi, do sprzedania dla amatorów. 
Ulica Erywańska Nr 4. —13398—6—6—wrrsaw ■■■-. ^-4.) . ... ■ .i. —»i—u■ ■ i ■ mi

Jest do sprzedania za nizką cenę
koń

ciemno -śniady, w ósmym roku, doskonale pod 
wierzch wyjeżdżony, bardzo spokojny, z Tar­
nowskiego stada, rassy anglo-arabskiej, ro­
sły. Wiadomość w Cytadeli, ua Krasnym 
Dworze, u kuezera Iwanowa, lub w pułkowym 
Sądzie Austrjackiego pułku, również w Cyta­
deli.  —13825 2—3

0 Akuszerki B. Kuroczkm 
osoby spodziewające się słabości, lub przy­
jezdne na kurację, mogą znaleźć troskliwą 
opiekę każdego czasu, za cenę przystępną. 
Ulica Piwna Nr 11/112 nowy. —13605—2—3

U Akuszerki,
przy ulicy Leszno Nr 24, są pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Wygody wszel­
kie i opieka zapewnia się. —13923—1—3

są osobna lub wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Ulica Nowoli­
pie Nr 15, wchód od Skweru.

—13553—3—6
Jest do odstąpienia zaraz 

Dystrybucja, 
z wszelkiemi utensyljami, na Nowym-Świeeie 
pod Nrem 17.—Wiadomość tamże.

-13915-1—2

KOLON JA
we wsi i gminie Kąty, pięć wiorst od powia­
towego miasta Góry-Kalwarji, zabudowania 
dobre, gleba ziemi pszenna, wraz z inwenta­
rzem żywym i martwym, jest do sprzedania 
każdego czasu. Wiadomość w miejscu pod 
Nrem 20, lub w Warszawie, przy ulicy Trę­
backiej pod Nrem 8, w sklepie wiktuałów.

, —13655—2—3

Dystrybucja
z powodu wyjazdu jest do odstąpienia w każ­
dym czasie, lub toż same rekwizyta; za bar­
dzo przystępną cenę. Wiadomość w Dystry­
bucji, ulica Niecała Nr 7 nowy.
______________________—13558—3—3

Do Sklepów Stowarzyszenia
MERKURY,

nadchodzi stale z okolicznych dworów wyborowe 

Masło bez soli, 
a z gub. Zachodniej 

Masło solone
i sprzeda je się pr kop. 26 za 1 funt. 

—9709- 21-0
Jest do sprzedania 

W olant,
mało używany. Wiadomość w piekarni przy 
ulicy Waliców Nr 3 nowy. —13961—1—1

Nowo otworzony

Zakład wynajmu £kwipaźy
Nowy-Świąt Nr 7, między Aleją Jerozolimską I 
a placem Ś-go Aleksandra, poleca ceny naj- ■ 
umiarkowańsze i elegancje w ekwipażaeh. ' 

—13962—1—3

Do najęcia od Września r. b.

na 1 piętrze od frontu, przy familii, dla oso­
by płci żeńskiej, lubiącej cichość i porządek, 
z meblami lub bez takowych. Widzieć i bliż­
szą wiadomość powziąć można na miejscu, 
przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nr 37, mieszkania 
Nr 14. -13829- 2—3

Ktoby miał do wynajęcia zaraz lub od Ś-go 
Michała r. b.

AdCIESZ EC A T.-TX3E! 
składające się z dwóch pokoi i kuchni, 
z miejscem niewielkiem na założenie składu 
węgla kamiennego, raczy zostawić swój 
adres w cukierni W-go Vincenti, przy ulicy 
Senatorskiej. —13838—2—3

DWA POKOJE
do wynajęcia Nr 28 Nowy-Świat—dla osób 
płci żeńskiej, zajmujących się prywatnemi 
lekcjami, dobrej konduity, o warunkach loka­
lu przy umowie objaśnię—jedna z tych osób 
życzy się aby była Francuzką. —13780—2—3
< W domu Nr 1/1726 M, przy ulicy Wiejskiej 
do najęcia każdego czasu

zaopatrzone w wodę, wylew i waterklozety. 
Wiadomość na miejscu. —13647—3—3

Pokój umeblowany
jest do wynajęcia w każdym czasie. Wiado­
mość codziennie do godziny 4 po południu, 
ulica Erywańska Nr domu 10, mieszkania 11, 
od frontu 3 piętro. —13917—1—3

W domu pod Nrem 4 przy ulicy Solnej, do 
najęcia każdego czasu

Dwie duże Sale
jedna z nich z galerją, mająca komunikacją 
z 3 pokojami, oraz suteryny wysokie mieszkal­
ne.—Tamże do sprzedania Stajnia drewniana. 
Wiadomość u Zarządzającego domem Nr 58A 
przy ulicy Marszałkowskiej. —13277—4—6

W Drukarni Kurjera Warszawskiego:—Plac Teatralny Nr 743 c (nowy 5.)

U Akuszerki
J. Ki. władającej obceml językami, są oso­
bne pokoje dla osób spodziewającymi 8 
bości tak miejscowych jako i cudzoziemek. 
Zapewnia się troskliwa opieka, Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 71, mieszkania 18.

3-3-13364

DWA POKOJE, 
przedpokój i kuchnia, z powodu nieprzewi­
dzianych okoliczności, są do wynajęcia od 
Ś-go Michała, za rs. 160 rocznie. Żórawia 
Nr 24. -13970—1- 3

Dwa Pokoje
z kuchnią, komórką i piwnicą, do wynajęcia 
od Ś-go Michała, za rs. 100 rocznie. Wiado­
mość u właściciela, ulica Łucka Nr 14.

—13945—1—2
Są dp wynajęcia pod Nrem 60, przy ulicy 

Nowy-Świat

Pokoje umeblowane
każdego czasu.

-13975-1—1

Salon i Pokój
z osobnym wchodem, meblami, fortepianem, 
pościelą i obsługą, jest do odnajęcia, Kra- 
Itowskie-Przedmieseie Nr 7, na dole, pierwsze 
podwórze, na prawo.—Maria Dąbrowska.

—13877—2—6

umeblowane z usługę.
Włodzimierska Nr 12, mieszkania 19. 

—13903—2—6

Jest de wynajęeia od dnia 1 Paździe nika r. b.

MIESZKANIE
składające się z dwóch pokoi, komór» i wo- 
zówki. Wiadomość u Rządcy domu Nr 2 i 3 
2874ab, przy ulicy Ordynackiej.—Tamże mo­
gą być sprzedane dwie beczki kwaszonej 
kapusty. —13549—2—3

W każdym czasie są do wynajęeia przy 
ulicy Pawiej pod Nr 1

LOKALE
złożone z trzech pokoi, kuchni, piwnicy i dwóch 
gór wspólnych na dole, 1-szem i 2-giem pię­
trze za cenę rs. 270 i 260 rocznie.—Wiado­
mość na miejscu u rządcy lub stróża.

—13767—1—3
Do wynajęeia każdego czasu przy ulicy Mu- 

ranowskiej (Miłej szerokiej) Nr 21 nowy, pię­
kne i wygodne

LOKALE
bardzo tanio: 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
wygódka i z paradnem wejściem 450 rs. ro­
cznie. 4 pokoje, przedpokój, kuchnia i wy­
gódka i także z dwoma wejściami 400 rs. ro­
cznie. 3 pokoje, przedpokój, kuchnia i wy­
gódka 300 rs. rocznie. Z pokoje 180 rs. ro­
cznie. Sklep na pieczywo, owocarnię i t. d. 
za 150 rs. rocznie. Wiadomość na miejscu 
u właściciela tegoż domu. —13938—1—5

Z powodu wyjazdu jest do Dostąpienia, w każ­
dej chwili lub od 1 Października na czas do 
8 lipca r. p.

MIESZKANIE
suche i ciepłe z 3 pokoi i kuehni na 2-m pię­
trze, z dwoma wchodami za rs 225 bez wzglę­
du czy ono zajęte będzie zaraz czy od kwar­
tału.—Wiadomość przy ulicy Złotej Nr 12, 
mieszkania 13, w drugiej sieni na lewo.

_____________ —13973—1—3
W domu Nr 1601 (19 nowy) przy ulicy No­

wogrodzkiej z powodu wyjazdu są do odstą­
pienia lokale z wodociągami i zlewami:

4 pokoje na dole od frontu z alkową, wy­
gódkami, kuchnią i piwnicą.

2 pokoje z kuchnią na 3-eienrpiętrze i pi­
wnicą.

Stajnia z wozownią na 4 konie i 2 po­
wozy, lub na skład posłużyć megące zaraz 
do wynajęeia. —13943—1—1

Przy ulicy Przyrynek pod Nr 3 (1918), wprost 
kościoła Panny Marji, jest do wynajęcia

LOKAL
na pierwszem piętrze, składający się z dwóch 
Pokoi, Salonu z Balkonem, Kuchni, dwóch Pi­
wnic i Góry wspólnej, za eenę przystępną. Lę­
kał ten może być ziatny dla urzędnika Dr Ż. 
Nadwiślańskiej i może być podzielony ponie­
waż ma trzy wejścia. —13516—2—3

do odnajęcia każdego czasu dla osoby płci 
żeńskiej, może być z meblami i usługą. Ńowy- 
Świat Nr 52, w podwórzu 1-sza sień na lewo, 
ze schodów na prawo, na 1-m piętrze.

—13445—2—3

, W domu pod Nr 2/1327 B przy rogu ulicy 
Śto-Krzyzkiej i Jasnej, są do wynąjęcia 
w każdym czasie: ’

Dwa Lokale
świeżo odnowione, każdy złożony z jednego 
• , '-’’ehni, w oficynie na dole. — Od 1-go
pokoju i złożony z Salonu, pięciu
Września: LOhu*. —* <ranku i kuehni
pokoi, przedpokoju, oszklonego o --Sn, w0. 
dużej.— Lokal świeżo odnowiony, posiać- 
dociąg ze zlewem i mieści się na 1 piętrze Ol 
frontu. — Wiadomość u Stróża. 2—3—1373
Do najęcia od 8-go Października 1-sze piętro, 

O
w ich liczbie salon o 3-ch oknach, przedpo­
kój, kuchnia, bardzo ciepłe i suche,—do tego 
piwnica, drwalnia, góra osobna,—4 pokoje, 
kuchnia.—Drugie piętro: 4 lub 5 pokoi, w ich 
liczbie salon o 3-ch oknach, przedpokój, kuch­
nia.—Ceny umiarkowane.—Na parterze jeden 
pokój, j>rzedpok,ój i kuchnia. Róg ulicy Żó- 
rawiej i Placu Ś-go Aleksandra Nr 1/1630.

—13716—2—3

Przy ulicy Podwale, pod Nrem 34, jest do 
sprzedania w każdym czasie

Sklep Wiktuałów, 
z Dystrybucją i Norymberszczyzną, 

za bardzo nizką eenę. Wiadomość tamże. 
_____________________ —13831—2—3

Z powodu wpjazdu jest do odstąpienia

SKLEP
maki i legumin wraz z mieszkaniem, przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 1374 (63). —13633—3—3
Pod Nr 3 przy ulicy Wolskiej, pierwszy dom 
narożny, za Wolskiemi rogatkami, są do wy- 
najcia od 1-go Października

Suteryny obszerne, 
przydatne na warsztadt ślusarski lub też na 
piekarnię. Tamże są różne Lokale do wy- 
najcia za przystępną cenę. — Wiadomość 
u urządcy domu. 3—3—13653

1, 2, 3 pokojowe, odrestaurowane.

Lokale i Sklep
z pakamerą i mieszkaniem frontowem, z i aa 
lub od 1 Października do wynajęeia, Twarda 
Nr 36. 

Tamże Koń młody, największej mutry i 
Wolant w dobrym stanie do sprzedania.

—12889—8—12
Od Października

duży, cały albo rozdzielony, w którym od lat 
kilkunastu odbywa się z powodzeniem 
sprzedaż materjałów piśmiennych. Nowy- 
Świat Nr 23. Wiadomość u właściciela do­
mu, 2-gie piętro od frontu. —12138—3—3

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia, z kontraktem dwuletnim, każ­
dego czasu lub od Ś-go Michała. Ulica Sze­
roki Dunaj Nr 7 nowy. —13547—3—3

Jest do sprzedania

artykułów spożywczych, na korzystnych wa­
runkach. Wiadomość, Widok Nr 7, w sklepie. 
____________________ -13909-1—1

NAGRODYRs. 4.
W dniu 21 przechodząc ulicą Senatorską, 

Saskiem Ogrodem, Marszałkowską, Chmielną 
do Żelaznej, zgubiona została portmonetka 
w aksamitnej oprawie, w której znajdował się 
papierek 10 rublowy i jeden pojedynczy oraz 
mały koral. Łaskawy znalazca raczy za po­
wyższą nagrodą odnieść na ulice Chmielną Nr 
domu 68, mieszkania 28. Suma ta stanowiła 
fundusz cało miesięczny utrzymania rodziny. 

—13926-1-1

Bilety Lombardowe
na zastawione srebra, kto ma do sprzedania, 
niech się zgłosi pod Nr 97, w lokalu Nr 6, 
wprost kolumny Zygmunta. —13458—5—6

Dnia 7 Sierpnia r. b. pomiędzy godziną U 
a 12 w południe, idąc z ulicy Chmielnej, No- 
wym-Światem na Śto-Krzyzką, zgubioną zo­
stała połowa Kolczyka z dużym brylan- 

i tern, oprawnym w srebro. Sumienny znalaz- 
J ca raczy go odnieść na ulicę Żórawią  pud 
i Nr 17, mieszkania 17, za nagrodą, jeżeli żą- 
j dać będzie, (z powodu nagłej słabości dopio- 

ro dzisiaj ogłaszam i upraszam Panów Ju­
bilerów, aby zwrócili na podobny kamień 

■ uwagę. —13960—1—1

Piesek Charcik.
W dniu 21 b. m. zginął wieczorem żółty 
charcik, wabi się „Mordasek“. Kto owego 

' pieska odprowadzi na ulicę Zielną Nr 15 
' mieszkania’ 2, otrzyma nagrodę.

__________________ —13976—1—2
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